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ODRA — RZEKA POKOJU 


Powrót Polski na dawną granicę dziejowych da jej zupełnej zagła- 
piastowską, nad Odrę i Nysę Łuży dy, Zdobycie ich przez Niemców 
cką — to moment zwrotny w dzie. zapewniło im posiadanie obszarów 
jach o takiej doniosłości, że jego kolonialnych, które zasilały wydał 
rezultaty dostrzeżemy w pełni do- nie ich potencjał demograficzny i 
piero po latach, Dzisiaj wystarczy gospodarczy, które  powiększały 
stwierdzić tylko jedno: wróciliśmy znacznie ich polęgę i stanowiły 
na nasze prastare ziemie w tym podstawę oraz znchętę do dalszej 
przeświadczeniu, że takie a nie in- ekspansji: cele tej ekspansji sięga 
ne wytyczenie naszej granicy ga- ły zresztą daleko poza granice pol- 
chodniej stanowi jedynie możliwe skiego obszaru geograficzno-etni- 
dla mas zabezpieczenie się przed cznego, Klęska Niemiec w drugiej 
agresją niemiecką, że zarazem o- wojnie światowej uratowała ludy 
znacza jedynie logiczne i sprawie- Europy, w szczególności mdy sło- 
dliwe rozwiązamie problemu nor- wiańskie, przed strasznym nie- 
malizacji przymusowego sąsiedet. szczęściem. Instynkt samozachowa 
wa polsko - niemieckiego, wozy nakazuje dzisiaj zabezpiecze- 

Polska została ongiś odepchnię. nie się przed podobną ewentualno- 
la od lmii Odry i Nysy przez nie- ścią na przysnłość, Konieczne jest 
miecki „Drang nach Osten". Postę- takie rozgraniczenie między Pol- 
py ekspansji i zaborczości niemiec. ską a Niemcami, które by zapew- 
kiej na owych terenach sławili niato wreszcie stale napastowanej 
przez całe lata politycy i historycy i niszczonej w ciągu wieków Pol- 
niemieccy jako największy wy- sce warunki normalnej egzysten- 
czym mdobywezy niemczyzny. — cji. Jedyne właściwe rozgranicze- 
Chełpili się nim i nazywali rzecz nie widzimy właśnie w granicy na 
po imienin: zdobyczą, podbojem, Odrze i Nysie Łużyckiej. 
powiększeniem siły i potęgi państ" Dja Polski odzyskanie riem nad. 
wowej, najlepszym sprawdzianem qdrzańskich było koniecznością 


egzystencji | oparcia jej na zdro- 
wych podstawach. Dla Niemiec 
zwrot owych ziem oznacza w isto- 
cie tylko wyrzeczenie się marzeń 
o hegemonii w Europie, a nowych 
wojnach i podbojach, A więc zie- 
mie nadodrzańskie w rękach nie- 
mieckich — to zarzewie nieuslan- 
nych fermentów w Europie, to za- 
powiedź nowych burz wojennych 
i nieszczęść dla całej ludzkości, — 
Ziemie te w rękach polskich — to 
warunek stabilizacji stosunków 
międzynarodowych, to gwarancja 
pokoju w Europie, 

Niedawno podała prasa niemie- 
cka jedno z licmych oświadczeń 
nowego prowodyra dra Schuma- 
chera na temat nowej granicy poi- 
sko niemieckiej, który powiedział 
m. in.: „Zatrzymanie granicy na 
Odrze i Nysie wytworzyło by zno- 
wu cob w rodzaju wiecznej. niena- 
wiści* — między Niemcami i Pota 
kami. Nie mamy co do tego złu- 
dzeń, Po drugiej stronie Odry czai 
się nienawiść poskromionych gra- 
bieżców, którym odebrano część 
łupu, których pozbawiono &rod- 
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czych i łupieżczych. Nie wiemy, 
czy naród niemiecki ocknie się 
kiedyś z obłędu.. Ale jeśli to jest 
niemożliwe, jeśli nie potrafi się 
otrząsnąć a grubego nalotu prusa- 
ctwa, to wolimy już, aby ta niena. 
wiść kłębiła się poza naszą grani 
cą bezpieczeństwa, poza Odrą i 
Nysą. š 

Niemcy pienia się z wściekłości 
bo wiedzą, że nienawiść ich jest 
bezsilna, skoro naród polski dzier- 
ży mocno linię Odry i Nysy. Pol- 
ska granica zachodnia stanowi ta- 
mę dła awantur wojenmych, dla 
nowego wyładowania się imperia. 
lizmu niemieckiego, Służy nasze- 
mu bezpieczeństwu, a zarazem i 
sprawie pokoju w Europie, Z cza. 
sem (oby najrychlej!)  zromumią 
to może i ci politycy europejscy — 
którzy dziś jeszcze mie pojmują 
zmaczenia. dziejowych  rozstrzyg- 
nięć, Przyznają zapewne wówczas, 
że powrół Polski nad Odrę oznacza 
stabilizację stosunków w skołata- 
nej tylu nieszczęściami Europie, że 
w obecnym stanie rzeczy Odra — 
to rzeka pokoju. 


zdolności niemieckich organizowa dziejową dla zabeapieczenia owej ków do nowych wypraw zabor- 
nia kolonii na absmarach ohcopie. = —. 
mienmych itd, Wszak na zdoby. parlamentarzyści czechosiowaccy opuścili Warszawę 


czach nadodrzańskich grumtowała 
się potęga Brandenburgii — Perus 
pod dynastią Hohenzollemów, — 
państwa kolonialnego niemezyzny, 
które z czasem narzuciło swą wła- 
dzę całym Niemcom i przepoiło je 
duchem pruskim, którego ostatnim 
wyrazem hył hitleryzm. 


WARSZAWA, 5. 4. (SAP) Wczoraj 
rano odlecieli samolotem do Pragi par- 
lamentarzyści czechosłowacey, główni 


To państwo hyło przez szereg po 
kaleń wzorem, ideałem dia całej 


przywódcy czechosłowackiej partii s0- 
cjal-demokratycznej, którzy bawili przez 


falangi pangermamistów, nacjona. | cztery dni w Warszawie, będąc gośćmi 


listów i szowinistów niemieckich. 
Ono wskazywało kierunki ekspam- 


Polskiej Parlii Socjalistycznej. 
W czasie swego pobytu w Waeraza- 


sji niemieckiej i zapowiadało speł- wie goście czechoslowaccy odbyli kon- 


nienie marzeń niemieckich o potę- 
dze europejskiej, nawet światowej 


W. szczególności zaś placówki nad- | niczącego Rady Naczelnej 


odrzańskie stanowiły dla Prus ba- 


ferencję w CKW PPS pod przewodnie 
twem wicemarszałka Sejmu, przewod- 
PPS tow, 
Szwalbego. Ze sirany PPS na konfe- 


zy wypadowe na wschód, w kie- | rencji tej obecni byli także: tow. Osóh- 


runisu Wisły, nad której ujściem | ka-Morawski, mi 


„ tow. Rusinek, prezes 


od dawna tkwił już silnie bastion NIK low. Kołodziejski i inni. 


niemiecki (Prusy Wschodnie). 
Na tym podłożu opierały się pla- 


Głównym tematem konferencji była 
uzgodnienie stanowiska obu partii 


ny niemieckie opanowania całego | w sprawie Niemiec, — uwzględniając 
obszaru etnicznego polskiego, rea- | problem denazyfikacji, demokratyzacji 
lizowane w kolejnych etapach pad | Niemiec, oraz zagadnień gospodarczych 


bojów oraz germanizacji względ 
nie eksterminacji polskości, Pełna 
realicacja planów niemieckich oz- 
naczałaby kres egzystencji nie tyl- 
ko państwa ale i narodu polskiego, 
Z eałą świadomością, z cynizmem 
gotowali Niemcy taki właśnie los 
Polsce i Polakom. Ko żywił jesz. 
cze w tym względzie złudzenia — 
musiał je chyba ostatecznie postra 
dać w dobie hitleryzmu i drugiej 
wojny światowej. 

Po wszystkich doświadczeniach 
dziejowych nie pora dzisiaj na wa 
hamia, niedomówienia, na stosowa 
nie półśrodków. Sprawa jest zu- 
pełnie jasna. Utrata ziem nadod. 


pod kątem obrony przed ewentualnym 
wznowieniem niemieckiej okupacji go- 
spodarczej. 

Przed wyjazdem dra Williama Bernar- 
da, przewodniczącego komisji zagruni- 
cznej parlamentu  czechosłowackiego, 
sprawozdawca dyplomatyczny „Expre- 
su Wieczornego” przeprowadził z nim 
wywiad. 

— Co sądzi Pan Poseł o spitacji mie- 
dzynarodowej na tle konferencji t-se 
rech ministrów w Moskwie? 

— Główną podstawą do przyspiesze- 
nia załatwienia tak wielkiego problemu, 
jakim jest sprawa Iraktatu pakojowega 
a Niemcami | w ogóle wszystkich Irud- 
nych prablemów polityki międzynaro- 


rzańskich przez Polskę prowadzł- | dowej, jest solidarność i lojalność, nie- 
ła w dalszych konsekwencjach | zbędna między wielkimi mocarstwami. 


Szczególnie w kwestii niemieckiej my 
Czechosłowacy mamy z narodem pol- 
skim len sam punkt widzenia, pragnie- 
my, aby sprawa tra:talu pokojowego 
z Niemcami zostało jak najprędzej roz- 
wiązana i to w ten sposób, kióry 2a- 
gwarantuje nam zlikwidowanie raz na 
zawsze niemieckiej agresji i zapewni, że 
naród niemiecki nie powstanie nigdy i 
nie podniesie się do roli mocarstwa. 

Zdaniem moim oczekiwać należy, że 
konferencja moskiewska będzie pierw- 
szym krakiem do ostatecznego załatwie. 
nia sprawy miemieckiej nawet i w wy- 
padku gdyby nie wdała się załatwić po- 
myślnie istniejących sprzeczności, kióre 
bez wąlpienia pozastaną otwarte. 


Obrady komisji 
MOSKWA 5, 4, (PAP). W piątek 
zebrała się komisja 
która omówiła zagadn enia związane 


koordynacyjna, 


fz tymczasową organizacją pol fyczną 


Niemiec. 

Omwiano w szczególności sprawę 
zadań i składu rady konsulłatywnej 
przy alianck ej radzie kontrolnej w 
Niemczech oraz ustalono stanowiska 
poszczególnych delegacji w lej spra- 
wie. 

Po krótkiej przerwie komisja ko- 
ordynacyjna kontynuowała dyskneję 
nad kwestią tymczasowej organ zacjj 
politycznej Niemiec, W godzinach 
popołudniowych komisja kaordyna. 
cyjna raz jeszcze zajęła się omawia- 
nem powyższej sprawy, 

Ze względu na przeciągające się o. 
brady komisji koordynacyjnej zebra. 


Wspólne cele Polski i Czechosłowacji 


— Jakie wrażenie wywarła na Panu 
Warszawa? 

— Zwiedzając ruiny Starego Miasta 
1 ghetta potrafiłem uzmysłowić aohia 
cierpienia i walki hohalerów © wolność 
i wyzwolenie spod jarzma niemieckiego, 
Na każdym kroku siwierdzić można, iż 
Warszawa trzymała się w czasie wojny 
bohatersko z wielką siłą i determinacją. 

Imponuje mi bardzo wola narodu i 
rządu waszego w pokonywaniu trud- 
` 

My Czesi możemy sohie dokładnie 
wyobrazić uczucia mieszkańców stoli- 
cy, obserwując malo zniszczoną Pragę 
czeską, która przecież mogła zostać lak 
samo zburzona. 


' „4 
koordynacyjnej 

=s rady ministrów odroczono do s0- 
boty. 

Zastępcy ministrów spraw zagram; 
cznych do spraw Amstrii pod prze- 
wodn.otwem wiceministra  Gusiewa 
obradowal, od goda li.tej do 14.15, 

Prowadzono dalszą dyskusję nad 
kwestią, mienia niemieckiego w Au- 
stri Zastępcy ministrów polecili ko- 
misji ekonomicznej ustalenie wyni. 
ków dyskusji nad klanzulam: traita. 
tu z Ausir.ą dotyczącymi mienia nie. 
mieckiego, zastrzegając sobie jednak 
daisżę omaw'anie sprawy aktywów 
niemieckich w cenirum Wiednia, 


ŻYCZENIA SWIĄTECZNE 
SWOIM CZYTELNIKOM SKŁADA 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„NAPRZODU* + 


Str. 2 


NAPRZOGD” 


Ministrowie spraw zagranicznych radzą 


„Wielkie nadzieje“, dobre dowcipy 
i w ogóle konferencja na wesoło 


MOSKWA 5. 4, (obsł, wł.) Jakkol- 
wiek obrady mip strów spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Czwórki są w peł. 
nym toku j ukończenie konferencji 
przewidzane jest nie wcześniej n Z 
12 kwietnia, poszczególne delegacje 
czynią jaz przygotowania do wyjaz- 
du. Delegacja brytyjska zamówiła 
slalek na wyjazd ze Związku Ra. 
dzieckiego w dniu 13 kw'elnin. 

Francnzj zamówili pociąg specjal- 
ny, a Amerykanie prawdopodobnie 
odlecą samololam; przed 14 kwielnio, 


Obrady ministrów toczyły sę we 
czwartek przez cały dzień, W przer- 
wie między zajęciami wyświetlono 
ponownie í lm rozrywkowy dla ucze. 
sImków konferencji, 

Tym razem wystąpi ze swym po- 
kazem Anglicy, W wielkiej sali pała. 
cu lalników wyśw etlono jeden a naj- 
nowszych filmów produkcji angiel- 
skiej pod lytułem: „W'elkie nadzreje", 
Film ten zosis} specjalnie przyw e- 
ziony przez delegację brytyjską. 
związku z jego tytułem w kuluarach 


Problem Palestyny 


LONDYN, 5. 4. (PAP). W sferach w. 
Tndajnych w Londynie panuje przeko- 
nanie, że część wniosku brytyjskiego, 
zalócającego powołanie ' komisji, która 
ma zbadać warunki istniejące w Pale- 
slynie, wywołała na Generalnym Zgra- 
madzenlu różnice zdań. 

Jak wynika z pisma przesłanego przez 
ú, a hrytyjskiega Cadogana do se- 

- kretarialu ONZ, Wielka Brylania propo- 
nuje, by specjalna sesja Zgromadzenia 
minta ograniczone kompetencje, a ca- 
lość sprawy byla rozpatrywana przez 
Generalne Zgromadzenie we wrześniu. 
lednakża w kołach miarodajnych w 
Londynie wyjaśniono, iż Wielka Bry- 
1anla nie może ograniczać dyskusji Zgro 
madzenia da zagadnień proceduralnych 

Jeśli Zgromadzenie zechce rozpatrzeć 

— 


40 tysięcy nsáb skorzystała 
z amnestii 

WARSZAWA, 6, 4. (r), Ministerstwo 
Hezpicczeńaiwa Publicznego oraz Mini. 
slergtwo Administracji wydały wspólny 
komunikat, dotyczący wykonania usta- 
wy amnestyjnej. 

Jak wynika z komunikatu z dobro: 

C czynności ustawy skorzyalało dolych- 
vaas 40 tyslęcy osób, z tego 20 lysięcy 
zosluło zwolnionych z więzień za% 20 
tysięcy ujawniło się. 

Minislerstwo Bezpieczeństwa Publicz- 
nego podało równocześnie do wladomo- 
ści, że termin okresu ujawniania się nie 
hędziu przedłużony. 


- 
. 


Dar Irlandii dla PCK 

WAMSZAWA (r). Polski Czerwony, 
Krzyż olczyinał oslalnia 2 Irlandii ad 
organizacji „Doniclandnis* 12 wagonów 
konserw mięsnych. Jest ta jedna z prze 
tylek darów, jakie w ranch stałej pa- 
mocy, PCE otrzymuje od początku ub, 
e 

W goslaimich miesiącach nadesziy 
również da PCH z irlandii duże ilośzl 
leków i materiałów  opatrunkowych, 
materiałów, odzieży, włóczki i innych 
cennych durów. 

Daty Irlandzkie dają możność PCR 
ułostenia Intensywnej pomacy ludiiości, 
dotkniętej klęską powodzi, repatriantoi, 
amnestionowanym oraz lym, klórzy naj 
batdziej jej potrzebują. 


Legendarne cytryny 
I pomarańcze płyną 

WANSZAWA, 5. 4. (r). Wczoraj wy- 
płynął z Polermo do Gdyni okręt wto- 
skl „Naran-Vik*, klóry wlezie na po: 
kładzie do Pulski 660 lon cylryn 1 150 
tan pomarańcz, zakupionych przez Cen- 
Irale „Społem*, 

Okręt spodziewany jest w Gdyni 15-ga 
kwielnia rb. Zarówno cytryny jak i po- 
marańcze są najprzedulejszych gatun- 
ków. , a= 


meritum sprawy, delegacja brytyjska nle 
będzie w stanie temu przeciwdziałać 

Plan rządu brylyjskiego przewiduje, 
że przedsiawi on wyłonionej na Zgro- 
madzeniu komisji obszerne memoran- 
dum w sprawie polilyki brytyjskiej 1 ad 
minisiracji w Palestynie od czasu pry- 
jęcia mandatu Ligi Narodów. Jak wy. 
nika z oświadczenia złożonega przez 
min, Bevina w Izbie Gimin ua początku 
roku bieżącego Wielka Bcylania nie za- 
mierza złażyć mandatu przed rozpatrze- 
niem problemu Palestyny 
ONZ. 
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konferencji krążył złośliwy komen- 
tarz, że tytuł ten powńnien bram eć: 
„AWielk e nadzieje na wielkie rupara. 
je", Okazało się jednak że nie doly- 
zy on reparacji, gdyż jest to pi 
róbku flmowa jednej z opawi 
Diokensa pod tym samym tylutem. 
Podczas czwarikowej konferencji 
min strów uslyszuno głośną eksplozję, 
Początkowo „niki nie wtedział, ĉo la 
znaczy, Po chwili zostało wyjaśn'a- 
ue, że to saperzy wysadzają materia 
łam; wybuchowym lód na rzece Mo. 
skwie, aby usunąć zator. Jeden z o- 
heenych na konferencji powiedział 
wówczas z poważną miną: 


o 


„Ach lak, bo ja myślałóm, że na 
pebrze nad nami obradują zasiępcy 
młnisirów w sprawach ekonom cz- 


nych Niemiec”, 

Taformatorzy są jednak tak dyskre. 
tni że nie udała się stwierdzić, kto 
lo pow:edż ał | autor najlepszego juk 
dotychczas dowcipu „kanferoneyjne. 
go" jeszeze się nie ujawnił, 

Jest nim podobno jeden 
strów. 

W Moskwie obraduje czterech — 
tych najważniejszych mężów stanu, 
który z nich jest tym dowcipnisiem, 
Klo zgadnie? 


z mini- 


LIEMIOPŁODY-ART-WŁOKIENNII 


Komisja śledcza ONZ apudcHa 
Gracją 

LONDYN, 5. 4. (BBC). Jak donosi 

e Belgradu agencja Reulera Komisja 

śledcza Organizacji Narodów Zjednacro: 

nych wyjechała w dniu wczorajszym do 


ch dniach zoslanie spo 
rządzone sprawozdanie dla Rady Wez- 


zmieni WiNTY - 
w omo 


Prawdopodobnie sporządzane 


będą 
dwu sprawozdania, ponieważ inaczej na 


sprawę grecką zspalrują się delegaci 
Polski i Związku Radzieckiego, inny na- 
tomiast jest pogląd pozoslałych cxlon: 


ków Komisji 
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GTAZSAAIAVA: 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE 


UL. BASZTOWA 6. tel. 562-97 
Punkty Sprzedaży: w krakowie, Miechowie, Zakopanem, Chrzanowie, Tczaowie. 
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Krótko po świętach wielkanocnych 
slanąłem przed Sądem Przysięgłych w 
Krakow e oskarżony między innymi 
o szerzenie hasła dyktatury proleta- 
ristu, Cała prasa burżuazyjna, ambo. 
ny, katedry un.wersyteckie — wszy” 
siko to grzmiało przeciw dyktaturze 
proletariatu, którą znali ludzie tylko 
z okresu „wajującego komunizmu“ w 
Zw gzku Radzieckim, Prokurator — 
rzecz prosta — gdsądził mwe od czci 
i wiary. Przed przysięgłymi 
artykuły, zabrane z drukarni przed 
wydmikowaniem, leżały odezwy jako 
„corpus deliot'", Groziło mi od 10 do 
30 lat więzienia, Trybunał mógł mi 
wiele darować, ale dyklatury prole-* 
lariatu nie podarował by mi. Trzeba 
było więc zagrać x sędz umi przysięg- 
łymi „va banque", Postanowiłem 
więc w bardzo prosty sposób tak zn. 
demonstrować tę osławioną dyktaturę 
proletariatu której zastosowanie ja. 
ko środka (a nie jako cem) w wyjąt. 
kowych okresach uważałem za shi- 
Szne, aby jeszcze wyjść na wolność. 

Powiedziałem wówczns że zawsze 
przed świętami wielkanoonymy robi 
się w mieszkaniach “ekstra-porzadkk 
"Takie porządki powinno się robić nie 
tylko przed świętam, ale osłatecmie 
lepsze przed świętami, niżby w ogóle 
nie było. Mam przed oczyma — mó- 
wiiłera — dwie izby robotniaze, W je 
dnej baba—jaga, kłótliwa, plotkara, 
wszędowko baka, brudna, Mąż pijani 
ca przymosi do domu po wypłacie 
połowę tylko, drugą z punk prze. 
pił w szynka, Dzieciska cały dzień 
na podworau, zamorusane, krzykliwe, 
bmudne, Z sąs'adkamni spór mie na żar 
< wymyślan'a. Nadchodzą šwieta. 
To nie będą święta to będzie piekło 
wstyd, 

A ohok takaż sama rodzina rohote 
niezś, ale kobiecima scbhuina, mąż 
pamięta a domn, dzieci wychowane 
dobrze, Zbbźają się święta i oto ko- 
biecina wysyła dzieci na podwórko, 
żehy jej sę nie plątały pod nogami, 
meża, który przyniósł zarobek do do- 
mu wysyła na kufelek do szynku, za. 


leżały” 


snaPnzac 


Dr Bolesław Drobner 


Lat temu 25. 


(Z fehi mo ch wspomnień) 


myka drzwi na siedem zamków, sby 
żadna sas adka jej nie przeszkadzała 
i bierze się do roboty, Pak się jej pod 
rekam’, Myje podłogę, nastawiła na 
ohiad, przygolowuje żelazko do pra. 
sowania, Potem wyciąga pocerowa. 
ny ale czysty „obrus“, bieliznę męża; 
swoją i dzieci prasuje, ustawia tale. 
rze: na stole — słowem idz e jej wszy. 
siko jak z płatka. Dobijają się sąsia- 
deczki, chciałyby podpatrzeć, co się 
to dzieje za zamkniętymi drzwiami, a 
nasza kobiec'na nie puszcza do izby, 
Zazdrość pali sąsiadeczki, a tymcza- 
sem w pokoju robi s'ę coraz m'lej. — 
Po dłuższym ozasie wpuszcza kobie. 
cna męża ten myje się, pomaga ż0- 
nie, woła dzieci, pomaga im w myciu 
s'ę tak na 100 proc, choć wołają go 
sąsiedzi na pogwarkę  zosłaje w' 12. 
bie. Wkrótce znajduje się na stole 
święcone" a gdy wszyslko już jest 
„W parządeczku"; otworzy kobiecina 
drzwi na oścież, N kt jej już mie prze 
szkodzi, nikt jej planu nie zniszczy, 
nikt jej świąt nie zepsuje, Znajdzie 
8 @ na stola i kieliszek, ale wsżystko 


to hędrie przemyślane, mądre. Q, 

Zapytacie, panowie sędziowie, w 
jakim ceki przedstawiłem wam takie 
dwa obrazki? Uozyniłem to dlatego, 
by przedstaw é z jednej strony anar- 
chię ustroja kapitalistycznego, ber 
planowość, wieczne wojny, z drugiej 
zaś walkę o nowy ład, o nowy porzą. 
dek. Trzeha, hy proletariat umał w 
pewnych  momemtach — zatnzasnąć 
drzwi za sobą, pracować dla siebie, 
dla swej przyszłości K edy „nowy 
ład zaprowadzi ¿ zginie stary podły 
świat* pozwoli sobie na pełną demo. 
krację. Już mu nikt nie pnzeszkodz:, 
nikt mie zniszczy maszych planów, 
nie będzie sity, która by zepsuła nam 
święta, Ale to nazywa się — trudno ; 
darmo — dyłktaturą proletariatu, tak 
jak było zachowanie się przemiłej 
kobieciny, o której mówiłem, dykta. 
turą w swoim własnym doma, 

Jeśli wolicie weczne spory z są- 
siadkami, pijaństwo, wychowywanie 
dziecń w rynszłoka podworcowym, 
to uznajcie mnie winnym. 

Na 12 sędziów ośmu wybrało s 


Prof. U. J. Dr Szczęsny Wacbholz 


W Wolnym Mieście Krakowie 
walczono z alkoholem 


Nadużywanie alkoholu przez szerokie 
warstwy ludności była w okresie isiniee 
nia tak zwanego Wolnego Miasta Kras 
kowe (od roku 181 da roku 1846) 
złem nader rozpawszechnionym, Posiaa 
dumy niejeden przykład historyczny la- 
klego słanu rzeczy. Jednym z ciekawa 
szych jest zdaje się mało znana ksi 
żeczka, napisana przez anonimowego, 
niemieckiego autora, który dłuższy czas 
mieszkał w Krakowie, Jej lyluł brzmi 
„Krakau und ein Blick uber seine Gren- 
zen” („Kraków i rzut oka poza jego 
granice”), a wydano ją w Lipsku w ros 
ku 1844, nakładem Oltona W ganda. 

Posłuchajmy, co ów Niemiec pisze a 
alkoholu w Krakowie 


nadużywaniu 
oraz o _ późniejszej 
którą sam _ obzerwował. 

„Właścianie coraz bardziej odżegny- 
wują się od wódki i uczą się pojmować, 
co im szkodzi, a co nie. Jest w islocie 
zdumiewającym, jak nagle wyrzekła się 
łudność swego dotychczasowego boży- 
szcza — wódki”. 

A postąpiła lak pomimo tego, 
wódka polska, jak ta stwierdza sem 
aptor nieco dalej z własnego zapewne 


zmianie sytuncji. 


że 


doświadezenia 
pruskiej, 
Jakież byly przyeryny tej abstynen* 
cji? Oto niewątpliwie zgodny wysiłek 
społeczeństwa, wsparty do pewnego 
stopnia przez Senat Rządzący Wolnego 
Miasla. Powołana da życia towarzystwo 


— smakuje lepiej od 


„ wstrzemięźliwości, które zohowiązywało 


swych członków do wyrzeknięca się 
wszystkich silnych napojów alkoholos 
wych (rum, wódka, likier], zaś do ue 
miarkowanego spożywania innych nas 
pojów wyskokowych (wino, miód, pie 
wa). 


„NAYMNIEY 130 OSÓR NA JEDEN 
SZYNK” 

Równolegle do powyższej działnłnaści 
społecznej rozwijała się akcja adminis 
siracyjna władz Wolnego Miasta. I tak 
aktami ustawodawczymi z 13 września 
1817, z 1 maja 1822, z 11 stycznia 1839 
i z 6 grudnia 1839 ustanowiono przepi 
sy o law. uządzaniu szynków w M. 
Krakowie i Jega Przedmieściach. Ure- 

lawana nimi między innymi, że 

„liczba szynków ma bydź ściśle do 

Ludności Miasta i Przedmieść za- 


120 


stosowaną, licząc naymniep 

Osób na ieden Szynk* 
(art. 4 prawa z roku 1817), ostatecznie 
zaś przepisem art, B prawa z 6 grudnia 
1838 usłalono ilość szynków na dzień 
1 stycznia 1840 w ten sposób, że ilość 
ich dla M. Krakowa wraz z Przedmies 
ściami i Stradamiem wynosiła 140, dla 
M. Kazimierza 60. Chodziło lu o szynki 
tak zwane „ordynaryjne”, ta jest lokale 
sprzedające wódkę „ordynaryjną”. Za 
taką uznało rozporządzenie Dyrekcji 
Policji w Wolnym Mieście Krakowie i 
Jego Okręgu 2 dnia 28 stycznia 1834 —- 
„wódkę czystą, okowitę bądź Duillel 
wodą roztworzoną lub snyżem zapraw» 
ną”. Sprzedaż wszelkich innych wódek 
„Jako to syrupem roziworzonych lub 
korzeniami przyprawionych”, tak zwa» 
nych inaczej słodkich wódek była we- 
dług przepisów tegoż rozporzadzenia 
w szynkach „ordynatyjnych'* wzbronio» 
ną. Takie wódki sprzedawano w innych 
lokalach, np. w cukierniach. 

Dla reszty kraju poza miastem Kras 
kowem nregulowano sprawę szynków 
prawem z 6 marca 1843 i to w taki 

(Dalszy ciąg na str, 4) 


dwóch kobiet — nie ta bahę—lagę, 1 
lą dyktatorke i wyszedłem wolny. 

Minęło lat dziesięć, a znów powęd- 
rowałem do „sanatorimn św. Micha. 
ła", tym razem za strajk generałny 
przeciw ustaw e „sealeniowej”. 
Spotkała mnie krzywda, bo wsadzo- 
no mnie do celi 66, zamiast do 54.6] 
w której już przedlem siedziałem, ale 
przedemną -s'edział n e byle kto, bo 
Ludwik Waryńsk', Ignacy Daszyński, 
Józef Drobner, : 

Towarzystwo było „niepolityezne". 
Jakiš passer, jakiś oszust; wszystko 
do wyboru i koloru, Sami ,Innocen- 
ci", Niewinne barank' boże. W tym 
towarzyslwie był jednak jeden na. 
prawde niewinny człowiek, człowiek 
szczerze religijny, którego zresztą sąd 
un'ewimn'ł, Był to właściciel cyrku z 
Leszna, pan yński, Staruszek 
poczeiwina płakał po nocach, ale nie 
z obawy przed zasądzającym wyra. 
kem a z troski o swoją  połowicę, 
która miała tyleż samo lat, co „pan 
dyroktór cyrku“ to jest kopo z 10- 
procentowym dodatkiem  drożyźnia. 
nym. A cóż zmoh; na święta moja żo- 
nusia?! Biadał eborak strasznie, 
Modlit się żarliwie, szczerze, a pase- 
rry i osmáci, wołnomydln, a Jakże, 
kmiali się ze staruszka. Musiałem go 
dopiero,. ja bronić, 

Pan dyrekior bał się świąt wielica_ 
nocnych. Jakże-to, czy jest sprawiedli 
wost na świecie? Przekonywałem go, 
że niestety niema. Nie mógł sobie w 
żaden sposób poradzić z ta sprawted- 
kwością. Tłómaczył mi, że prawda. 
wy katolik nie może być socjalistą. 

I przyszedł dzień świąteczny. Po 
korytarzu chodzik klerycy i śp'ewa- 
li: „Wesoły mam dziś dzień nastał", 
W więz!eniu huczał śpiew. Więżn o~ 


wie obżerali się podwójnymi „wałów! " 


kami", jednakże, pan Muszyński biq 
głową o Ścianę i ryczał: Jakiż to we. 
soły dzień| Niech przesianą śpiewać! 
Ja zwariuję! Gdzie moje Wandzia?1 

Pocirszałem go, jak mogłem. Że ta, 
madejdzie jeszcze prawdziwie wesoły, 
dzień, że przyjdzie sprawiedliwość! 
Pan Dyrektor nie dał się uspokoić 4. 
tylko po całym dniu powiedział mi, 
że gdy wyjdzie wolny, zacznie my. 
élet inaczej, 

W okresie przed referendim przy- 
jechałem do Gdańska. W wietliej ha- 
ti fabrycznej na Stoczni referowałem, 
Mówiłem o tym, że skończyło się w 
Polsce z obszaruikami, że się skoń- 
czyło z kartelami magnatami, Lewia- 
tanem, że zhilża się nowe życe, a 
tu co chwila przerywają mi oklaski, 
nieraz nie we właściwym miejscu, 
dwojga staruszków, Zwróciłem wre- 
szcie uwagę na tych dwoje. Czy mnie 
wzrok me myli? Pan Muszyńck, ze 
swoją Wandzią, Zgarbieni oboje, 
przygnieceni ośmioma  krzyżykami, 
Oboje mieli na p'ersiach czerwone 
kokardki. 

Gdy wiec się zakończył, dosz do 
mnie obaje. Para mełosna płakała rze 
wnie, a pnzez łzy patrzyli na mnie 
tak serdecznie: A 

Cóż, panie Muszyński, to Pan już 
socjalistą? — A jakżel odpowiedział, 
Obydwoje modlimy się codz ennie do 
Boga o ten nowy ład, o którym Pam 
mn.e opowiadał, I cichym głosem do- 
dał: Nastał nam wesoły dzień — wie 
Pan, bo upewniłem się, że sprawie- 
dł'wość nasza przyjdzie, I przekona. 
łem się że prawda.wy kalolik może 
być tak samo socjalistą, jak i niedo. 
wiarek, 

Oboje staruszkowie śpiewali, jak 
«miel; „Czerwony Sztandar”, Szli na 
samym przedzie, pysznij jak parwie... 


Prawda trudnych dni 


Nowe życie ludzi z Fontamare 


Minęła dużo Jat, nim wzeszedł po- 
` ew z krwi Metteotli'ego. I ne były 
lo dla włoskie] klasy roboln czej la~ 

laiwe. Umacniający się poprzez ter 
ror reżim faszystowski rósł, ogarn at 
az więcej dziędzin życa, Wew- 
netrane procesy rozwojowe popycha. 
diy go do coraz nowych imperialisty. 
rmnych awantur, „Krucjata* przec w 

ii -aneksja Abisynij — lo były 


czywistość trudna i jakże często tra- 
giczna. 

Gdy dziś rzuca się pod adresem lu. 
dności krajów faszyzmu oskarżenie o 
bierne choc ażby przyzwolenie na 
ogrom dokonywanych n eprawoścj i 
zbrodni, zbyl często może zarzuty te 
się uogólnia i ne zawaze b erze pod 
uwagę, cały zespół trudności i kosz. 
mar warunków, w jakch rozwijać 

*sę mogły dzałania antyfaszysiow. 
skie, 

Jest faktem, że pod powierzchn.ą 
państwowego, politycznego życia fa. 
szystowskiej Hali; płynął jednak nurt 
moy, nurt walk; przeciw pogardzie, 
waki o prawdziwą wolność lerdz. 
pracy. I pomijając nwaet rozm ary 
lego drugiego nurtu i proporcje, w 
jakiej pozosiawał on w stosunku do 

a ofcjalnego", nie wolno zap 
minaé o jego istnieniu į o tych, któ. 
rzy walce z prawdziwą ofiarność q 
í bohaterstwem przewodzili, Praca 
tych ludzi dała wyn.ki choc ażby w 
heroicznym wysiłku włoskich partye 
zantów, którzy z bronią w ręku przy- 
czyn: się do zwalena Irzęsącego 
się w posadach faszystowskiego reż|- 
mu. Ten ostatni zryw włoskich chto. 
pów i robotników zrodzł bohater- 
stwo wak leśnych w dol-nie Padu i 
na terenie całych Włoch Północnych, 
Już od 1943 rbku w hitlerowskich 4 
faszystowskich obozach koncenirn- 


przygrywki 'do wiekkiego siarca sił, 
bęsłącęgo nieuchronnym kresem sprze 
vznuśći międzynarodowych, sprzecz. 
zwyc ęskiego 


maści między krajami 
lassymmn j Š 
wewnętrznie obozem demokracji. — 
Druga wojna imperial styczna była 
jedynym możliwym wynikiem nera- 
sisnia poszczególnych drobnych kon. 
[l któw. Gwiczebny nol gon domowej 
wojny hiszpańskiej był próbą dosko- 
nalących się metod faszystowskiej o. 
lenzywy 

Koszty włoskiego imper'alizmu pła 
tla wloska klasa robotnicza, Płacła 
lrzede wszystkim krwią wylewaną 
dig interesów faszyzmu na polach bi* 
lew Afryki i Bałkanów. Do nas, do 
Polski docierały zaledwie bardzo ot. 
kle echa czynów włoskiego wolnoś- 
c owego „uJziemia, kiórerm przewo 
uzili w perwszym rzędzie złączemt 
w Jednol'lym froncie włoscy socjalt. 
se; | komnnišc:, Dla nas w Police — 
włoski ruch oporu — to był antyfa- 


kzystowski sabolaż  uospodoarczy, cyjnych pojawiać się zaczęli coraz 
herny opór chłonów „Fonlamare* Demiejsi przedstawiciel społeczeń* 
la była problematyka rewolucyjna stwa włoskiego, którym starczyła ud 


„Chleba i wina“ — niezapomnianych 
ks qżek Ignatio Silone, Dla czytolni- 
ków tych powieści była to literatura, 
wrażenia estetyczne lub  zawikłunia 
Icoretycmmej problematyki. Dla wło- 
sk cj klasy robotniczej była lo cze. 


wagi, aby słowem luh czynem prole. 
siować przeciw bańłre narodu. 
Większość wśród nich stunow Ii lu- 
dzie „Foniamary”, ludzie książek S- 
lonego, włoscy demokraci, socjal: 
i komuniści, 


' Dina Bielowa 


Odrodzenie 


w skroniowej części mózgu. Zdolności 
umysłowe ahorego są zachowane w zus 
pełności i doskanale zdnje am sobie 
sprawę z okropności swego slanu. 
Wszystkie ośrodki w mózgu pracują 
normalnie; nie działa tylko ten węzeł, 
który przekazuje padnieły narządom 
mowy, pobudzając je do pracy, 

Wzrok, słuch, struny głosowe takiego 
czławicka są w zupełnym porządku, u 
jednak jest głuchy i niemy, „Zapomie 
na”, jak gdyby, sziuki mówienia d pi- 

Instytut neurologiczny Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR posiada zakład, gdzie 
„uczą mówić". Jast to jeden z najpo- 
ważniejszych zakładów naukowarhadaw 
czych w Związku, 

„Operacji dokonapo już dawno, za: 
goil się szew, rentgen Świadczy o tym, 
że stan chorego jest pomyślny. Chirur- 
dzy zrobili swoje — życie człowieka 
zostuło uratowane. Praca nie jest jednak 
zakończona, gdyż czlowiek nle jest je- 
szcze zdolny do pracy. I wówczns da 
walki z przyrodą przystępuje neuropaa 
talog, psychalag i lugopeda — wykłas 
dowca-fachowiec, który leczy wady na- 
rządów mowy, Muja oni odremoniować 
i na nowo odbudować tę skomplikown» 
nę słeć łączników i znieżnośc, kióre 
przyroda stworzyła w mózgu człowieka, 

Dylam w zakładzie przez caly tydzień, 


Ezy macie pojęcie, ca oznacza odu- 
czyć slę mówić? Jest ta fak jak zly sen, 
gdy chcesz krzyczeć — i me możesz, 
gdy wolasz o pomoc, a zdtelwiule ustu 
nie są w stanie się poruszyć. 

Właśnie iukiego uczucia dozna! rane 
ny slarszyna (ohorążyj Iwan Kulako 
kiedy adzyskał pammęć. Nie tylko, że 
wdiiczył się wymawiać słowa — ule nas 
wet zapomniał języka ojczyślegu cho- 
ciąż słuch miał w zupełnym porządku. 
Wystre oczy Iwana Kułakowa, które 
przeczyluły (yle pięknych książek, w 
dziuły jak dawniej doskonule. Ale p 
irząc na wywieszone w szpitulu oglos 
szęnia, kiwał tylko głaną — wszystkie 
te kólka i kreski absolutnie nic mu nie 
mówiły. Iwen Kułakow mocno trzymał 
ołówek, ale napisać nic nie mógł 

Początkowo starszynu że sirachem 
pomyślał, że trafił da niemieckiega szpi- 
tala. Lecz o ile luk to jest, io dlaczega 
w tak (raskliwej opiece mają go sio- 
siry I pielęgniarki? I dlaczego ten mlos 
dzieniec w okularach tak pieszczotliwie 
trzepie włosy, dlaczego uśmiecha się tak 
zachęcająco? — Więe jestem chory. W 
jakiż sposób dać znać o sobie, jak dos 
wiedzieć się, kiedy zalknie ten slon o- 
dretwieni 

Dzi po dwu laluch, opowiedział 
mi Iwan Kułukow swe slrasziiwe przej- 
ścia. Opowiadał powolnie i nieco się 


jakal rozmawisłam z lekarzami, asystowalam 
— Pamiętum pierwsze spolkanie 2 podczas wszystkich zabiegów “ecznis 
profesorem Aleksuudrem Łurin. Było lm czych I tylko wówczas zrozumiałam 


jak wielką Irzaba mieć cierpliwość i za- 
initowanie dia pracy, jak cięzka jest 
praca ludzi, którzy zdecydowoli się po- 
magać inwalidom wojennym. W oslats 
nim i najbardziej skomplikowanym us 
kresie wyzdrowienia. 

Gorąco i z zapałem pracuje cały ze- 
spal  psychofizjologów i pałologów. 
Dziedzina, w której pracują, jest je- 
szczę mało znana, niezbyt dużo w niej 
prietartych szlaków i oslatecznie przy: 
jętych sposobów leczenia. Aby zwrócić 
człowiekowi straconą zdolność mawy, 
trzeba się przekonać jakie czynnośch 
jest on jeszcze w sianie wykanywać, jaz 


w szpitalu, Nie byłem wówczus w stanja 
odpowiadać nu profesora, Z 
niczwykłym naprężeniem umyslu dalem 
wyraz lylko jednemu pytuniu: Czy bea 
de w stanie mówić? | zgadłem twiers 
dzącą odpowiedź, 
Aleksander Łuria nie 
pacjentu. Dzięki slaraniom profesura 
Iwan Kulukow znowu odzyskał dor 
mowy, a dzisiaj już całkiem swobod- 
nie rozmawiał ze mną 1 z prolesorem. 
Profesor opowiedział o przyczynie 
okropnej choroby Iwana Kulukowa. 
Jest ta tak zwana afazja, paraliż ośrod- 
ków mowy i pisma, które znajdują się 


zukuł swego 


sN A P R z ú D" 
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W Walnym Mieście Krakowie 
walczona z alkoholam 
(Ciąg dalszy ze atr. 3) 
sposób, że ilość Ich w stosunku do 
Mości ludności nie mogła 

przechodzić proporcji, jaka z ogól- 

nej ludności samega Mi Kra- 

kowa do ogółnej ilości dozwolo 
nych między okopami Miasta Kra- 
kowa szynków wypływa”, 

W miasteczkach położonych w Okrqe 
gu Wolnego Miasta Krakowa utrzymas 
na na razie istniejące 1am szynki, a to 
w Chrzanowie w liczbie 27, w Trzebini 
w liczbie 6 | w Nowejgórze w kczbie 3. 


Opowiada nam o tym wszystkim 
towarzysz redaklor Sorrentino, ne 
dawny gość Krakowa, gość polskie 
socjalistów, Z opowiadań jego wyglą 
dą ku nam prawdziwa rzeczywistość 
włoskiego ruchu oporu, czyn na- 
szych włoskich towarzyszy spod 
sziandarów włoskch partij rohotn - 
czych, Tow. Sorrent'ne spędził cam 
długich kilkanaście wiesięcy w Maut 
hausen, Umie spojrzeć na de siejszy 
dzień Europy oczyma człowieka, któ. 
ry zna grozę kacetn í roztmiie niehez 
piecztństwa, mogące znów zagrozić 
wolność ludów. 

Ne łatwa i dziś jest praca włos- 
kich partii rabotniczych, Niejedną 
trudność mają one jeszcze do zwal- 
czen a, nin zdołają  przewietrzyć 
Włochy, nsunąć resztki faszystow. 
skiego czadu, który osiadł pa św.ado. 
moścj mas, 1 tego dzisiejszego ch 
wysłku n.e można równeż nie do- 
ctniać, Echa dochodzące obecnie z 
Apeniiiskiego półwyspu me zawsze 
dają nam wierny obraz przem an w 
kraju, który um ał oklask wać | u 
miał później powiesić jednego z naj- 
w gkszych kabolynów naszego siule- 
cia — Mussolin ego. 

Walka włoskie] klasy robotniczej o 
deanakrneję trwa, Poprzez spory, ro- 
złamy i dyskusje narasta we wla- 
skich masach pracujących zrozumie- 
ne, że tylko przez jedność wszys” 
tk ch postępowych sił budować moż- 
na naprawdę „nowy, wspaniały 
swiat, 

Civopi z „Fontamary“ į robolnicy 


DOWCIPNY POMYSŁ 

Działałność władz adm`nisiracyjnych 
nie ograniczyła się do tego, co właśnie 
podalem. Sięguęla również do najwięk« 
szej bolączki, jaką była sprzedaż wódki 
na kredyt, czyli „aa borg”, jak to ów» 
cześnie określano. Więc prawem z 6 lu- 
tego 1818 przypomniano posiauow'eniu 
austriackiego patentu z 20 grudnia 
1796, mocą których żaden szynkarż nie 
mógł Wborgowae" trunków włościanom 
za kwotę wyższą od À Zł pod rygorom 
utraty prawa do dochodzenia swej pw; 
leżylości. Prawem z 18 marcu 1825 Ses 
nat Rządzący Wabnega Miasta zakuz 
ów ponownie przypomniał i polecił 
„Wóytom Gmin Wieyskich, tako też Ża- 
słępcom Wóytów Waiów, ażeby Ror- 
porządzenie Senatu Szynkarzom Kar- 
czemngm odczytał, i ło tego pod ka» 
rami stosować się rozkazali; dła czeya 
urządzenie powołane, jako tei ostczeże- 
nie na drzwiach każdey karczmy, dla 
unadomości powszechney pod odpowice 
działnością Zastępców Wóytów, przybl- 
te bydź ma, iżby tym sposobem nikt 
nteświadomością tego nie wymawiat 


z „Chleba ; wina“ dojrzewają do te. się”. 
wo, aby wlsdzę ująć nareszcie moonof Wysiłek, przede wszystkim spale 
w swoje spracowane ręce, czeństwa dol wynik korzystny. Wyras 


żam się przede wszystkim  społeczeń: 
stwa dlatego, że akcja Senatu Rządzące: 
go, jeżeli chodzi o określenie na przye 
kład ilości szynków w M. Krakowie i 
Jego Okręgu nie była zbyt energiczną! 
Wykazują to podane poprzednin cyfry. 
Szynków 120 w Krakowie i 60 na Ks. 
zimierzu, aż 27 w Chrzanowie, lo dużo, 
nawet bardzo dużo. Chociaż może muiej 
. Jednak piszę tylko o przeszłości, 
nie będę czynił porównań, 
Ostatecznie — powtarzam — wynik 
był korzystny. Nadużycia alkoholu slas 
Jęty 
że 


TADEUSZ SOLTAN. 


ka ma być podstawa rekonstrukcji, te- 
go co zostala zniszczone, A gdy zasta- 
nie znaleziona ta dźwignia, zaczynają 
na nowo _ kształtować skomplikowany 
łańcuch wrażeń. 

Właśnie ua tym stopniu znajduje się 
leczenia Igora Pieskowa. 

Profesor Luria wila go lugodnie i sjas 
da przy lóżku chorego. 

— Napisz prosi chorego. 

Olówek nie słucha Igora, kreali ta 
„P“ lo „K”, Igor wzrusza ramionami i 
patrzy ne profesora z Kczsilnym i przes 
praszającym uśmiechem, 

— No, Igor, a jak napiszesz „Sonte“, 
ad“? 

Słowa te budzą w młodzieńcu zapo- 
mn'ane obrazy, a w Ślad za nimi 3, od- 


wały się rzndsze, coraz rzadsze, 
nawot tak silnie się zmniejszać, 
wspomniany "na wstępie anonimowy 
autor niemiecki dał wyraz przekonaniu, 
iż „słający się rzadkością polscy lubowa 
nicy napojów wyskokowych wnet wys 
mrg zupełnie i następne pokolenie hę: 
dzie o nich mówić jakby o przedpola» 
powych istol“. 


powiedni rysunek. Litera „S* zostata 
napisana. CE z 
Śzkołu ta, która naíladuje praktykę NIEMIEC JAKIEGO NIE BYŁO 


Przemadził jednak — a dziwo — 
w sensio dla nas dodatnim. A to wszak 
Niemiec był. Tak, ale Niemcy, przynaj- 
mniej niektórzy, byli wówczas innymi 
niź dziś. Ów zaś byt Niemcem napraw 
de wyjątkowym, Ba posłuchajmy je” 
szcze ca pisze o nas na str, 96 swej 
książeczki: 

„Miałem niejednokrotnie sposobność 
do stwierdzenia, jak burdzo różni się 
podchmielony polski włoścłanin ad 
nieinieckicyo. W (WO. niemiecki) 
wszczyna w slame pijanym aż za częsta 


działa poprzez  atosowanie 
h rodzajów wrazeń, Wrażenia 
ve, obrazek pomagają „przypa- 
sobie sławo, dźwięk budzi w 
umyśle Jego odpowiednik graficzny. 
Stosowane sq zajęcia przed  luśirem. 
opowiadanie wedlug obrazku, cały sy- 
stem ćwiczeń piśmienuych i usinych. 

Pracują tu nie tylko w godzinach 
rajęć “Szemal narządów mowy, który 
wisi w korylerzu, gazela Ścienny, któ 
rą redagują chorzy, gra w szachy wie- 
czorem pud kierown.ctwem siostry ` 
wszystko to jeden tylko cel. 

Bohaler Związku Radzieckiego Piolr 


Suchoruczkin, sąsiad Igora Pieskowa, 
WA i WAR RA bezsilnie odsu- | płótnie; bijalyki należą wówczas do 
wał od sielie książkę. Obecne czyta | „pysk zwykłych Polak natomiast 


już tomik Puszkina. Dawni pacjenci te- 
go zakladu — Mieczysław Bobrowicz, 
Wasyl Tereznew, Iwan  Permiłowski 
pożegnali się już z lekarzami. Powrń- 
cili da domu i wzięli się do pracy, każ- 
dy w swoim zawodzie. Wojna zawisłu 
nad mimi w postaci sirasznego niebeza 
pieczeństwo kalectwa. Pańsiwo, leka- 
rze, przyjaciele zlikwidowali to nieche: 
pieczeństwo, zw wczorajszym žolæ™ 
nierzom prawa do połnowartościowej 
pracy Iwúrezej. 


staje się po pijanemu "nojweselszym 
człowickiem pod słońcem, śpiewa i tañ- 
czy, jest niezwykle serdeczny zarówno 
w stosunku do przyjąciój, jak i do nie- 
przyjaciół. Bójki należą do  bardza 
rzadkich zjawisk.” 

Zaiste, Niemiec — jako się rzekła — 
niezwykły. Naprawdę niezwykły, nawet 
jeżeli chodzi a ubserwacje. 
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Front odbudowy 


Zadania i możliwości 
polskiego transportu kolejowego 


W r. 1930 komunikacja kojejowa w 
Palsge stała na poziomie nsogół wy- 
sokim; wedhrg ogólnej opinii PKP 
hyły lednymi z  majsprawnócjszych 
przedsiębliostw w Europie. 


Te tradycje odżyły w odrodzonej 
Polsce, gdzie olbrzymi wkład pracy į 
energii naszego kolejarza 4 pałne zro. 
zmnienie potrzeb gospodarczych kra. 
ju i poparcia finansowe za strony rzą 
du; doprowadziły w przeciągu dwóch 
lat do osiągnięcia naprawdę pozytyw 
nych rezultatów, 

Umichamienia 4 doprowadzenie do 
„jaka takiego" poziomu naszego ko. 
tejniciws było zadaniem pierwszopia 
nowym naszej gospodarki, 

Trzytetmi plan gospodarczy przewł. 
duja na rok bieżący stosunkowo 
mniejszy, wkład kapilałów inwesty. 
cyjnych, zadawalając się odhudąwą 6 
do 16 procent zniszczonych urządzeń 

W dziedzinie utrzymania i konser- 
wowanie tychże urządzeń plan prze- 
widuje wymianę od 25 do 50 procent 
szyn, podkładów itp. W ten sposóh 
rok 1947 powiększy jeszcze nasze za- 
ległości, które w następnych latach 
Irzebą będzty odrobić, 

Ogólne zapotrzebowanie tahoru do 
wykonania wszystkich przewozów 
przekracza obecny stan posiadanja 
nawet powiększony przez dopływ z 
lukich źródeł jak naprawa, budowa, 
zakup L odszkodowanta, Zapotrzebo- 
wanie taboru przekracza ten stan na. 
wet jeżeli weżmiemy pod uwagę U- 
sprawnienia w pracy f lepsze niż do- 
tychczas wykorzystanie tahoru, 

Aby chociaż w pewnej muerze po- 
prawić ten stan rzeczy należałoby od 
budować š uruchomić kolejowy apa- 
rat naprawczy, a więc warsztaty, — 
lrzeba dać kolejom niezbędną ilość 
materiałów naprawy š utrzymania, 
trzeba zachęcić personel do intensyw 
wiejszej pracy przez zastosowanie od 
powiedniego systemu premii, 

Wykorzystanie pos'adanych loko- 
nomotyw i wagonów winno hyć 
wzmożone przez odpowiednią organi 
zację ruchu, przez odbudowę i ulep- 
szenie torów, przez budowę mostáw 
i sygnalizacji, jak również osobialy 
wkład pracy kolejarzy. Dalsze zwięk 
szenie ilości taboru mogłoby mastąpić 
w drodze przyznania Polsce odszko- 
dowań. Ważnym zagadnieniem było- 
by również zorganizowania w ten 
sposób transportu (zwłaszcza węgla) 
by większość przewozów dokonana 
została w lecie, skutkiem czego tran- 
sport jesienny zostałby odciążony o 
przewóz okoła 50.000 wagonów małe 
riałów opałowych. 

Praca polskiej siecj kolejowej roz. 
kłada się nierównomiernie także ; w 
przestrzenią największy nacisk 
jesl skierowany przedę wszystkim na 
kilkanaście ważnych linji kolejowych 
o łącznej długośc; 5000 km (wobec 
istniejących przeszło dwudziestu tys, 
kilometrów). Należyty stan właśnie 
tych głównych li rozstrzygnie n.e 
tylko o wkonaniu planu przewoz, 
ale j a koszcie własnym transportu. 

Przygotowanie siec; kolejowej do 
wzmożonych przewozów łączy się ści 
śle z planem inwestycyjnym, Ułożo- 
ny oszczędnie, uległ on znacznym o. 
graniczeniom — pozostaje sę tylko z 
nimi pogodzić į dążyć do tego, aby 
la smniejszona ilość środków została 
celowo zużyłn aby wypełniona 
wszystkie wymog, tegoruczngo pla- 
nu pzaewozowego. 


Wykonanie planowanych przewo. 
zów, obsługe  najwaśmiejszych po- 
frzeb pañwiwp, stanowi zasadnicze A 
pierwsze zadania PKP, gle ich progra 
mu iegorocznego nle wyczerpuje. — 
Już teraz bowiem wymrwa się obo. 
wiązek przygotowania do pracy nad 
sprawnym š oszczędnym wykonaniem 


planów adbrdawy i nwealycji w 
szłoże', 
Okres wojny spowodował ztrwa- 


ne się naszych międzynarodowych 
stosunków komanikacylnych, która 
dotychczas zostały nawiązane w sta” 
stosunkowo ograniczonym zakresie t 
nledoskonałym stanie. W roku bjeżą. 
cym czeka koleje polske poważna 
praca unormowania komunifiej 2 
zagranicą, 


Przemysł 


YS) Cantrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego w Warsząwie Oddział w 
Krakowie (ul. Szczepańska 1) — paw 
lana zostala do życia apeojalnyni des 
kretem Ministra w roku 1945 celem 
razprowadzenia wyrobów drzewnych 
zakładów, podległych Ceulralnamu Za- 
rządowi Przemysłu Drzewnego w War” 
zawie na zasadach wyłączności, 

Oddział w Krakowie istnieja od gruz 
dnia 1046 roku i rozwija dużą działaj- 
ność, przy czym obroty wzrusluja z mie- 
sica na miesiąc. Oddział posinda w 
awej ewidencji nie tylko meble, lecz i 
galanterig drzewną, zabawki, sprzęt 
nracjarski, różnego rodzaju opnkowa- 
nin, jak skraynie i beczki oraz wozy 
gospodarskie. 

Dla świała pracy zakup jest ulatwios 
my przez sprzedaż na raty miesięczne, 


Obecnie na skutek ogromnych wg” 
jennych zn szczeń państwo, a węc 
pośrednio — podatnik, musiało, do- 
kładać do lego przedsięb arstwa, by 
w ogóle mogło ona zacząć pracować, 

Z chwilą jednak, gdy kałeje przesz» 
ły tak ciężką próbę jak kryzys zimo- 
wy 1946/47 z wynikiem co najn ej 
dostateczmym, ta sprawa odpowied- 
niego uregulowania wysokości taryf 
przewozowych i przekszlałcenia PKP 
w przedsiębiorstwo dochodowe, na- 
powrót staje sę aktualna. 

Wydgje się rzeczą niewątpliwą, że 
kolejnictwa polskie raz wszedłszy na 
drogę rozwoju, wydajnej pracy, na- 
pewno z niej nie zejdzie, 

Jerzy Mond, 


drzewny 


Większość odbiorców ta instytucje i 
przedniębiorsjwa państwowe, klóre kar 
rzystają z cen specjalnych. 

Centrala liczy ponad 100 zukladów 
pracy, z których wybiłniejsze są 
Dolnym Śląsku, w Olsztynie i $widn 
oraz fabryka 'Vhónet Mundus w Jasjes 
nicy i fabryka Gościcino na Pomorzu. 


na 


Opracowane są tutaj meble mieszkuls 
ne, piękne pod wzgledem wykonania o 
cenach odpowiednio niskich na sprzes 
dnż rałalną dla świata pracy. Do więka 
szych urządzeń zaliczyć należy ostatnio 
urządzenia w auli Akademii Górniczej, 
w szeregu szkól, w Teatrze Siedmiu Kor 
tów t innych. 

Na ckcle krukowskiego oddziału stoi 
wieloletni fachowiec dyr. Aleksander 
Wdawliiski, 


Kura przeriwyruźliczy 
dla lekarzy 

Z końcem kwietnia 1947 r. rozpoeznie 
się w Krakowie kurs doksziałeający dla 
lekarzy z zakresu gruźlicy. Kurs ten 
organizowany z inicjatywy Ministerstwa 
Zdrowiu przez Wydzial Lekarski Uni- 
wersyteli Jugiutlońskego i Wydzinł 
Zdrowiu Urzędu Wojewódzkiego prze: 
znaiczony jest dla lekatzy, którzy mają 
pracować w poradniach i zakładach 
leczniczych przeciwgruźliczych, Uczeni. 
kursu olrzymają stypendia 1 po- 
mieszczenia z ulrzymaniem na czas 
trwania kursu. 


zgłoszenia należy nadsylać w nieprie- 
kraczalnym terminie da dnia 15 kwiet 
nik 1947 r, da Komisarialu do Walki z 
cpidemiami Kraków, ul. Slznszewskiegu 
20. 

Pożądune Jest zolączenie polecenia 
instytucji w której ubiegający się © 
przyjęcie — pracuje. 


Zakopana na odbudowę 
Stalloy 

(o. d.) Dnia 1 bm. odbyło sie w Zar 
kupanem doroczne zebranie Miejskiego 
Komitelu Odbudowy Watszawy, w óhce: 
ności przedstawicielu Wojewódzkiego 
Komitetu Odbudowy Stolicy tow. A. 
Warchali. 

Na posiodzeniu wybrana Prezydium 
ña czelo którego staną! przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej w Zakopa: 
rn æd 

Omówiono wytyczne pracy nm perys 
srlość, m. in. poruszona ekcję zbiórko* 
wy na „Dar wrześniawy”, która hędzia 
przeprowadzana we wrześńiu b. r. 

— 

Ze względu na ruch turystyczny pa- 
sluuowiono zaopatrzyė Zakopane w 
kzereg wydawnictw propagandowych, 
które będą mogły zapoznać przyjeżdźm 
jących turystów z dotychczniowymi o: 
sijgnięciami Komitetu Odbudowy Sto: 
licy. Jak doląd suma, jaką Zakopane 
przekazało na odbudowę Stolicy wyraża 
się w kwocie zł. 120,000. 


SPÓŁDZIELNIA ZWIĄZKOWA 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 


KRAKÓW, PLAC MATEJKI 8 


Zaopatruje swych członków I konsumentów w 39 sklepach 
w Krakowie, 1 w Mszanie, 1 w Oświęcimiu, w artykuły 
PRODUKCJI SPÓŁDZIELCZEJ I wszystkie Inne codz. spożycia 


Zapisujcie się na członków Spółdzielni! 


/ 


g-870 


Ir ga 


W kręgn Słowiańszczyzny 


Aby przyjażń była trwała... 


(Artykuł powyższy stanowi w 
macznym skrócie treść wywodów 
prof. T. St Grabowskiego wygło- 
szonych niedawna na odczycie pod- 
czas zebrania kolonii czechosłow. 
w Krakowie). 

Nie ma chyba w Polsce fmiatka, któs 
ry by twierdził, że my mieliśmy szczę: 
śliwą rękę w polityce międzynarodowej. 
To też każde udane pasunięcie naszych 
dyplomatów tym więcej sobie ceni spo- 
leczeństwo polskie. 

W. miesiąc po zawarciu paktu pol- 
skoaczechosłowackiego utrwala się w nas 
przekonanie, że akt z dnia 10 marca 
słanowi punkt zwrolny nie tylko w 
dziejach stosurłków  polska-czechosłoa 
wuckich, ale i w dziejach połsko-słow 
wiańskrch w agesis 


SPOJRZENIE WSTECZ 

Oddawna domagała się tego paktu 
racja byt narodowego obu bratnich 
plemion, przygotowała go konieczność 
życiowa, wołał o miego zdrowy instynkt 
narodowy m irzech zdrowych narodów: 
Czechów, Słowaków i Polaków, 

Podczas kłedy e losach uarodów da» 
cydowaly nie najlepsze, najwartościow- 
we jednostki w społeczeństwie, ule 4% 
teresy, ambicja, instrygi najczęściej ob- 
cych narodowi monarchów krwi ondzos 
ziemskiej Nawet wtedy zjawiały się w 
Społeczeństwie jednostki o walorach 
dnlekowidza. Odzywały się głosy wzy- 
wające do porozumienia, do zgody, I 
jedności, do wspólnego fronlu przeciw 
napierającemn od zachodu í północy 
gertnańskiemu wrogowi. 

Byly to jednak wyjątkowo jednostki 
wyraslające ponad poziom ówczesnego 
pojmowania spraw naradu i państwa, 
wyprzedzające a wiele swoją epokę. W, 

„os.ich usiłowaniach przejawia się zdrowy 
- „instynkt narodowy 1 plemienny. Czoło: 
amiy! przedsta wacielami tego typu byli: 


wielki fiłozof i moralista Piolr Chalci- 
cky i Awiatowej sławy pedagog czeski 
Jam Amos Komensky, Bracia Czescy i 
idący ich śladami Bracia Polscy. 

Za tę ideę przelewala też krew pod 
Grunwaldem garść „hożich hajawników 
z taboru Żiżki". 

Rierowały się tą wytyczną decydujące 
wówczas slany szlacheckie na pumięt« 
nym sejmie w Kutnej Harze (1471), 
kiedy ber żadnego mikąd nacisku za- 
prosiły na ten czeski sejm Rolakn, wi- 
dząc w nim symbol jednaści i wspól- 
pracy  polskosczesko-słowackiej, gwas 
ranta potężnego frantu przeciwgermań- 
skiego, nie tylko dła samych Słowian, 
sle t w pórozumieniu z Węgrami. Zły 
los zniszczył le zamiary nie hez wyda- 
tnej pamocy sił germańskich. 

Tdat jedności i brntersiwa mpostołu- 
ją także ka, Paweł Woronicz, Stanisław 
Staszię, Kossakowski, Niemcewicz, Bros 
dziński 1 tylu mnych. W ich rzędzie 
lini światłem pierwszej wielkości ow 
zwisko Mickiewicza. 

Czeska lista narwisk nie jest mnieje 
Ara. Koellar, makomiy znawca języka 
1 kultury ałowiańskiej, Safarik, ojciec 
historiografii czeskiej, Polackij, Vachli« 
chy, Svat Cech i szereg innych pomniej, 
szych heroldów polskosczeskiego bra- 
terstwa I porózumiania ú$ da czasów 
*vspółczesnych kiedy na terenie krakow- 
skim wybitnymi pionierami tej idei sẹ: 
mistrz pędzla Vlastimil Hofman i pres 
res koloni czechosłow, w Krakowie 
Franciszak Wesely, Przeszła 90-ledni 
Adolf Cerny przeżywa leraz chwile gle< 
kokiego wzruszenia widząc, że spełnia 
nię marzenie jego całego życia, realiżuja 
się idea zhratania Polski i Czechosła: 
wacji. Jest to najpiękniejsza rekompene 
+ m ponury rok 1098, kiedy ta Adolf 
Cerny czuł się zmuszony zwrócić dak 
drogi mu order Polonia Restituta rzą- 
dowi Składkowskiemu i Feckn. 


O czym mówią w Londynie? 


B. min. Eden krytykuje rząd 

W serii przemówień brytyj- 
skich mężów stanu na temat kry- 
zysu gospodarczego, przed mikro- 
tonem radia brytyjskiego wygło- 
sił przemówienie jeden z leaderów 
stronnictwa konserwatywnego An- 
thony Eden, Serie tę rozporwął we 
wtorek przemówieniem premier 
Attlee. 

Eden energicmie krytykował 
politykę rządu, twierdząc; że kry- 
zys został spowodowany brakiem 
planu rządowego i że polityka rzą- 
dowa doprowadza do rozdziału w 
łonie narodu, Wzywał rząd, aby 
zahamował rozpęd, spychający An 
glię w dół. Leader konserwatystów 
stwierdził, że nacjonalizacja prze- 
mysu nie jest skutecanym środ. 
kiem uzdrowienia sytuacji gospo- 
darczej, Eden zarzucał poza tym 
rządowi abojęlność na opinię pub- 
liczmą, Krytykował zbylnią centra 
lizację życia gospodarczego i 
sbwierdził, że Anglia ma za dużo 
pieniędzy, a za mało towarów. — 
Zdaniem Edena można było unik. 
nąć kryzysu, zwiększając wydoby- 
cie węgla i powstrzymując się od 
eksportu urządzeń przemysłowych 
potrzebnych dla elektrowni, Poza 
lym Eden twierdził, że rząd zbyt 
wielką część pożyczki amerykan- 
skiej wydaje na żywność, a zbyt 
małą na masryny, W zakończeniu 
Eden apelował do rządu, sby w 
lej godzinie próby dał narodowi 
konkretną myśl przewodnią i po- 
wiedział, że Anglia winna Europie 
świecić przykładem wolności 
(„Mówi Londyn“). 
— e: 


Prasa londyńska o hudżecie 
wojskowym 

Pisząc o debacie nad abroną na. 
rodową w Izbie Gmin „Times“ za- 
znaeza, że choć budżet wojskowy 
mniejszy jest niż w roku ubiegłym 
— ale z punktu widzenia zagadnie 
nia rąk do pracy sprawa ta nadał 
pozostaje niełatwą i wymaga Á 
kładnego rozpatrzenia. Oszczędno 
ści muszą być oparte na konkret- 
nych podstawach, a nie na uczu. 
ciach politycznych. W SĘ 
ciągu „Times* podkreśla, % 
Brytania musi utrzymywać dosta. 
teczne siły na Bliskim Wschodzie, 
Lord Aleksander mówiąc o spra- 
wie Palestyny, wykazał, że Wiel. 
ka Brytamia nie może dolrzymać 
swych zobowiązań wobec tego kra 
ju. Co do Egiplu, to dopóki nie bę 
dzie opracowany nowy traktat — 
musi pozostać w mocy poprzedni. 
„Times“ uważa, że min, Aleksan- 
der mógł i powinien był bardziej 
podkreślić ważność Bliskiego 
Wschodu. Chodzi tu nie tylko $ 
Suez, bo w oslatniej wajnie nie 
stracił on swego znaczenia, pomi- 
mo, iż kanał} przestał funkejomo- 
wać, 

Times" podkreśla też wielkie 
znaczenie obowiązkowej służby 
wojskowej. Najwaźmiejszą terat 
rzeczą jest przyjęcie zasady obo- 
wiązkowej służby wojskawej. Za- 
lety tej ensady nie dadzą się ni- 
czym zastąpić, ponieważ jest ona 
skuteczna, słuszna i demokratycz- 
na, 


KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI 

Wierzymy, że te sporne kwestie, jakie 
pozostały do uregulowania nie hędą d 
ahu stron ciężarem nie da wdźwignię: 
lecz zostaną rozstrzygnięte w ciągu wy- 
znaczonego 2-letniego terminu bez zgrzy- 
tów i wzajemnych rekryminacji z do- 
bra wolą i w almosferze zaufania. 

Zanim się ta dopełni, analiza korzyści 
paktu rozpatrywanego pod katem war- 
tości dwu a nawet trójstronnych (Czesi, 
Słowacy, Polacy) a także. warlości 
ogólnoludzkich  wzgłędnie międzynaro- 
dowych — już prowadzi do konkret: 
nych wniosków. Politycznie twarzyć| 
będziemy pewien zwarty jakkolwiek: 
na pełnej autonomii oparty blok zacho: 
dnio-slowiański do którego wcześniej 
czy później trzeha będzie włączyć te 
Inia sekte Słowian Połabskich, Serbów. 
Łużyskich, naszych sąsiadów zza Odry 
i Nysy, jeśli nie chcemy dopuścić aby 
ich wchłonęła hydra germańska, 

Czechosłowacja w dzisiejszym ukła: 
dzie — międzynarodawym w Europie 
stanowi główne ognisko łączności pos 
Wtycznej, socjalnej, gospodarczej 1 Bah 
turalnej pomiędzy wachodem a racho! 
dem. Czechosłownoja współczesna wy: 
rasta z warunków tradycji par excellan, 
ce zachodnich, plemiennia zab, języka: 
wo i uczuciowo Ignis do Słowiańskiego 
Wschadu. Będąc pomostem między ty- 
mi dwoma świalami zachowuje całą swą 
indywiduaność narodową. Ma wlame 
oblicze narodawo-tpołeczne, gospodarcze, 
kulturalne, Związek Z Czechosłowacją! 
pozwoli === głębiej i skuteczniej wnik: 
naé w tajemnicę struktury demokm- 
tycznej i gospodarczej, która doprowa- 
dziła Czechosłowację da tak wysokiego 
rozwoju cywilizacyjnego. 

Rzucona idea przebicia kanału Odra: 
Dunaj © wartość | dla południowych 
Słowian. Ograniczona z racji Triestn 
Hugosławik; tledopuszczona do morza 
Egejskiego Bułgaria będą mogły znaleźć 
chociaż czętciową rekompensatę w roze 
budowie tega kanału i wynikającej 2 
lego wymianie handlowej i komunika- 
cyjnej. W tym układzie pomostu mię: 
dzy Słowiańszczyzną wschodnią a 24: 
chodnią przypadnie osobna i niemała 
rola Rusi Przykarpackiej, Białorusi ; 
Ukrainie. 

Pakt warsmwski w sensie ogólnoeu* 
ropejskim wymaga osobnego omówie- 
a. będzie on jednak skutecznie dzia 
tającym hamilicem antywojennym Euro- 
Pakt polsko - czechoslowncki jest 
niemniej doniosły niż pakt masz ze 
Związkiem Radzieckim czy z Jugosla: 
[wmi Wszystkie one są ważne jako cżęść 
składowa bezpieczeństwa światowego. 

H. K. 


LONDYN, 5. 4, (SAP). Agencja „Uni- 
fed Press“ podaje rewelacyjne dane o 
usm archiwum Hilera 

Xe kilka dni przed zakończeniem 
wojny grupa SS-manów zebrała się w 
Berchiesgaden, uby zniszczyć przecho- 
wywane tam najważniejsze papiery wo- 
dza, mianowicie slenagrafowane proto- 
koly z rozmów Hillera z najważniej- 
szymi dowódcami wojskowymi. 

Niszczenie tego poutnego archiwum 
odbywało się w wielkim pośpiechu 
| część papierów zachowuła się, część 
mó została spalona. 

Pa zajęciu lerenu przeż armię ame- 
rykańską, wszyslkie pozostałe w Ber- 
chtesguden pupiery dostały się do rąk 
biura dokumentów wojennych USA w 
Europie i w ciągu dwu lat były sla- 
rannie studiowane 1 badene. 

Teraz po raz pierwszy mają być opu- 


(„Mówi Londyn") |plikowane. 


Znamienna rocznica 

W osiatnich dniach w ramach uraczy- 
alości związanych z ósmą rocznicą zwya 
cięstwa reżimu faszystowskiego w Hi- 
szpanii przemawiał „wódz* tego reżie 
mu — „Cauduło” — gen. Franco, 

W przemójwieniu atwoim zapowiedział 
$a przedsławienie hiszpaskim Kortezom | 
lawg w myśl której Hiszpania ma stać 
się „państwem katolickim i socjalnym“ 
== królestwem, na czele którego ja- 
ko głowa państwa ma stanąć narazie 
«im generał Franco jako regent. 

Nowe pociągnięcie gen. Franco stała 
się powodem da komeninrzy nietylko 
opinii hiszpańskiej poczynając od emi- 
gracyjnego rządu republikańskiego, a 
skończywszy na  monarchisiach, 
również opinii całego Swiata. 


ale 


I rzecz ciekawa. Opinia ta w więKsto. 
ści swojej jest jak dotąd zgodna. Oce- 
nia się ostatnie wystąpienie jako nowy 


skok, czy też nowy wybieg mający 
uchylić nienchronny cios jaki wisi nad 
reżimem generała Franco. 

Wedlug opinii obserwatorów polltgat- 
nych Franco od czasu pamiętnej decge 
zji Zgromadzenia Ogólnego ONZ jest 
neomat izałowany od reszty  Awiata. 
Gospodarka Riszpańska chyti stę ku 
upadkowi. 1 nie wydaje się prawdopo- 
dobnym, aby Franco mial otrzymać 
jakąś pomoc z zagranicy. 

Tak więc ponura komedia zdaje się 
dobiegać końca. Reżim, który 8 łat W 
me : pomocą międzynarodowego faszyje 
«ma, po dwułetniej krwawej walee 
tdlawił opór ludu hiszpańskiego, w 
ósmą rocznicę swego zwycięstwa chyli 
się ku upadkowi. 

I nie pomoże próba powtórzenia eks- 
perymeniu dawnego włoskiego kompa- 
na gen. Franco-Mussoliniego, który dla 
dodania sobie powagi i splendoru po- 
zwolił na istnienie obok siebie małemu 
marionetkowema królikowi, 

1 tego eksperymentu nie uda się po- 
wtórzyć, jak nie nda się nikomu cofnąć 
koła histori, które zawsze toczy się 
naprzód. (PAD) 


Najcięższy dzień Hitlera 


W jednym z tych dokumentów Hitler 
mówi, że najcięższym dniem jego życia 
był nie 20 lipiec 1944 kiedy wybuch 
bomby miał położyć kres jego działal- 
ności, ale w miesiąc później, około 15 
sierpnia kiedy cieszący się największym 
zaufaniem wodza, marszałek Guenther 
von Kluge, prawie, że doprowadził do 
oddania sprzymierzonym wszvslhich od- 
działów armii niemiecki”| zacych 


na zachodzie, 


Hynd jedzie do Niemiec 

LONDYN, 5. 4„(1IBC) Według off- 
cjalnega oświadezenia brytyjskiego — 
czwartkowy strajk górników w Niem- 
czech był powszechny. 

W poniedziałek brytyjski ministar 
Hynd uda siç do Niemiec i przebywać 
tam będzie przez okres tygodnia edem 
zorieniogania się w sytuacji 


Korespondencja własna „Naprzodu“ 


Kłopoty stolicy Wielkiego Imperium 


Londyn, w marcu. 

Życie Wielkiej Brytanii w astat 
nich zimowych miesiącach było 
ciągłym zmaganiem się z trudno- 
śmiami. Siedmiotygodniowy okres 
jlrozów i śnieżyc, a następnie 
beska powudzi, jakiej nie noto- 
wano od 1854 roku, wszystko to 
złożyło sie na zahamowanie trans 
portu i na zaburzenia w życiu go- 
spadarczym kraju. 

Powódź, podobnie jak i u nas, 
w Polsce, zniszczyła wiele mo- 
stów, tysiące akrów znalazly się 
pod wodą, wiele ośrodków, zosta- 
ło odciętych od reszty kraju. Wiel 
ka Brytania, która wszystkie wy- 
siłki podeza swojny kierowała w 
kierunku zbrojeń, nie mogła za- 
lezpieczyć się w tym okresie 
przed klęską powodzi, która tym 
większe poczyniła spustoszenia. 

W związku z tym, w artyku- 
duch prasy londyńskiej przebija 
nuta niepokoju o dalszy rozwój 
sytuacji żywnościowej, która i tak 
po nieurodzajach uprzedniego ro- 
ku nie przedstawiała się najle- 
piej. Londyńczycy, zmęczeni ra- 
tjonowaniem żywności, z troską 
spoglądają w przyszłość, nie wi- 
dząc możliwości szybkiej popra- 
wy. Według przewidywań mini- 
stra rolnictwa, nastąpią nawet 
prawdopodobnie dalsze ograni- 
ozenia, tym bardziej, że przed spo- 
łoczeństwem angielskim staje no- 
wy problem — problem trudny 
i ważny zarazem — niesienia po- 
mocy ofiarom powodzi, 

Równocześnia katastrofalnie 
prawie przedstawia się sprawa 
importu i eksportu, pozostająca 
w ścisłym związku z zagadnie- 
niem przewozu. W ostalnich mie- 
siącach zimy przywieziono i wy- 
wieziono z Wielkiej Brytanii to- 
warów za okoła 30 milionów fun- 
tów mniej niż w jesieni. Brak 
węgla powoduje zastój we wszyst 
kich gałęziach przemysłu, trud- 
na często kwestia rozdziału staje 
się powodem da niezadowoleń i 
protestów, tak jak to ostatnio 
miało miejsce w przemyśle włó- 
kienniczym. 

Z drugiej strany brak sił ro- 
hoczych w pewnych gałęziach 
przemysłu staje się zagadnie- 
niem nie do rozwiązania. 

Wszystkie te trudności nie na- 
leżą do blahych, ale nie mniej ży- 
cio Londynu taczy się żywym nurt- 
tem, Londyńczycy interesują się 
ostatnio wielkim planem przebu- 
dowy miasta. Twórcami tego pla- 
nu są inżynierowie Forshaw i 
Abercombie. Powstał on w roku 
1943 i obecnie jest przedmiotem 
dyskusji w Izbie Lordów. Plan 
ten przewiduje powstania wiel- 
kich bndynków rządawych, wiel- 
kiego Teatru Narodowego im. 
Szekspira, oraz centrum kultu- 
ralnego, z najnowocześniej wy- 
posażonymi salami koncertowy- 
mi. Równocześnie projektowana 
jest linia kolei nadziemnej, oraz 
rozbudowa południowej części 
dzielnicy Piccadilly. Koszt tych 
ogromnych inwestycji wyniósł- 
by ok. 8 milionów funtów. Praca 
przygotowawcze mają być roz- 
poczęte w najbliższym czasie. 

Słyszy sie wprawdzie wiele za- 
pytań, eo zostało zrobione w za- 
kresie budownietwa mieszkanio- 
wego, którego stan jest w dalszym 


ciągu niezadawalający. Setki lon- 
dyńczyków nie mają mieszkań, 
głód lokali, powstały na skutek 
zniszczeń wojennych stale wzra- 
sta. Tymczasem w dalszym ciągu 
nie wiele się robi, aby uoprawić 
sytuację. W każdym razie same 
obrady nad reglizacją wielkiego 
planu rozbudowy Londynu trwa- 
ją nadal, a londyńczycy w dal- 
szym ciągu zamieszkują rudery 
i pozostałe po okresie wojny ba- 
raki. 

Londyńczycy nie mają gdzie 
„mieszkać, ale nie mają się też w 


ROMAN KAMIŃSKI 


Nie mówmy nic o śmierci 
Ale hadujmy uśmiech wór 
1 zatrzaśnijmy uszy na e 
gasnące wspomnieniami wa 


Uczę się tej pogody od 
Milczących i dziełącpch a 
Oni modlitw nie klepią kle 
1 nie szeptali: „Mario”, gdy 
"EVY Łow 


CH 


Kobiety 


Gołębica niesie bleki w 
i składa go w szełest galqz 
Nie będzie już wojny ju 
i nie będzie krzywdy. 


— Kobietg głowy nachyłą 
wieczorne niebo kołysząc 
pagwarzą, że Kiedyć wieci 
niejedna gwiazda jecząc 


Że kiedyś noc na ninych 
umarłym księżyce otwiarał 
a świt był jak czerwony 
milionom pieri ołowiem 


— Tak będą gwarzyć kobi 
Pod niebem spokojnym i 
apotkanym dzieciom zakażą 
od boku adpasżą drewnia 


Pierwsze jaskółki polskiego 


W lokaln Związku Gł Pol. Art. Pla- 
styków w Warszawie przy ul. Pierac: 
kiego wysławiła swe prace nowopow- 
siala grupa artystów-plastyków p. n. 
„Warszawa”, składająca się przeważnie 
z b. uczniów á. p. Leonarda Pękalskie: 
go, profesora warsz, Akademi) Sztuk 
Pięknych, zamordowanego przez Nieru- 
ców w czasie powsłania. Przedwczesna 
śmierć tego znakomilego malarza į per 
dagoga, jest niewątpliwie nie dającą 
się odrobić klęską dla naszej kullury 
plastycznej, reprezentował on bowiem 
nowy kierunek w naszym malarstwie, 
który w dzisiejszej rzeczywistości kultu- 
ralnej miałhy wszelkie szanse dalszego 
rozwoju. 

Jest to t. zw. neorealizm, gdzie arty- 
sta idąc za wskazaniami dawnych, mi- 
strzów zdaje się tęsknić za proslolą 
wypowiadania, za pewnym i trwałym 
gruntem, gdzie wiedza malarska była- 
by bardziej dla ogółu dostępna, a sto- 
sunek do życiowej treści w dziele sztu- 
ki bardziej wyrównany. 

Tendencje artystyczne 
pokrywają się w znacznej 
sztuką neorealistów francuskich. Opie- 
sując swe wysiłki twórcze na wietnej 
iradycji realstów franouskich z XVII 
i zVIII-go wieku malarze ci zmierzają 
do konkreiności kalorystyrznej i for- 


Pękalskiega 
mierze za 


co ubierać, Ograniczenia i pod 
tym Wegledom dały sią we znaki. 
Najbardziej jednak dotkliwie od- 
czuły je kohiety. Jeden z dzien- 
ników lonuyńskich zamieszcza ty- 
sunek dwóch ladies, które na pod 
miejskim spacerze znajdują wśród 
wiosennych kwiatków — wyra- 
stającą z ziemi.. parę damskich, 
jedwabnych pończoch. I oto jedna 
z dam przypomina sobie z żniem: 

— W jesieni zgubiłam tu odzie- 
żową kartę... 


RART. 


zaczajonej blisko, 

ód grządek na twarzy 
cha pocisków, 
jennych cmentarzy. 


tych, co cierpieli, 
suchy dobroci 
cząc przy pościeli 
uderzył pocisk, 


u wody 


dzióbku 
ki oliwnej — 
tro 


przy sudni, 
w wiadrach — 
ór tung dudnii, 
apadła. 


wargach cichiła, 
azkłane oczy — 
wijatrzał, 

broczyjł, 

«ip n wodp, 

wielkim — 

wojennych pochodów, 
ne szabźlki. 


malnej, gdzie materialność przedstawio- 
nego na płótmie przedmiotu nie rozpły- 
wa się w fajerwerkowej grze kolorów, 
a forma jest jasno i dobitnie olreślo- 
- 

To ściśłe objekltywne widzenie arty. 
styczne nie hamuje jednak ani poczu- 
cia kaloru, ani nie przeciwsiawia się 
zasadom planowej budowy obrazu, 
który jest dla przeciętnego widza cał- 
kowicie czytelny. Owe sugeslie realisty- 
cane zdają się kierować krokami no. 
wej grupy warszawskiej na drodze do 
pelnego wypowiedzenia się — szkoda 
tylko, że ci młodzi malarze nie burdzo 
liczą się ze. zdobyczami sztuki nowo- 
czesnej — która w swym różnoroduym 
wachlarzu kierunków t styłów, zdołała 
również przeprowadzić gruniowną ko- 
rekię obieklywnego widzenia i przed- 
stawiania rzeczywislości. Nie wywodząc 
awej sztuki z żadnej  wartościowszej 
Iradycji malarskiej, prawdopodobnie 
w obawie przed zarzulem našladownic- 
twa — uailują oni budować swą szlu- 
kę na nieprzygotowanym odpowiednio 
lerenie, co zmusza ich do zaczynania 
wszystkiego od początku, opóźniując 
ich rozwój artystyczny i ich postęp w 
zdobywaniu wiedzy malarskiej. 

Nowy realizm, realizm xX wieku — 
to także nowa forma 1 nowy do świata 


Kronika kulinralna 


Jednym z najważniejszych wydarzen 
m igon kulturalnym Warszawy, która 
szybko powraca we wszystkich dziedzi- 
nach do roli przodującego ośrodka, są 
ostatnie wystawy plastyczne w Muzeum 
Narodowym. Cykl rysunków Gogi „Ga 
prichios" dostarcza szereg niezapomnia- 
wych wrażeń. Zwłaszcza sławne rysunki, 
przedstawiające grozę i akrucieństwa 
wojenne, i będące historqczną ilustra- 
»azjt Napoleona na półysep Pi 
, skupiają uwage licznych rzesz 
zwiedzających. 

„Warszawa" — zbiór plans: wybitnea 
ga grafika Tadeusza Kulisiewicza, — 
daje obraz dzisiejszej Warszawy, War- 
sawy ruin i zniszczeń. Ostrość i głębia 
ekspresji sprawiają, iż całość wystawio” 
nega zbioru stanowi prawdziwe przeżyje 
cie, nie mające jak dotąd równego 
wśród prób artystycznego odtworzenia 
obecnego wyglądu bohaterskiej stolicy, 

Obydwie wysławy, skupiające tłumy 
widzów są dalszym krokiem naprzód w 
kierunku podniesienią poziomu kultury 
estetycznej mas 

E . . 


ze! 


Kaidy okres twiąteczny daje wszyst- 
kim ezasopismom okazję do wydawania 
numerów o zwiększonej objętości i bare 
dziej zróżnicowanym doborze materiału. 
W ostatnich miestącach ilość mychodzą: 
cych periodyków zwiększyła się wyraź- 
nie. Do nowych zjawisK należy przede 
wszystkim zaliczyć „Nowiny Literackie", 
wydawane przez „Wiedzę“, Dwa pieru- 
aze numery „Nowin“, które dotarły do 
Krakowa, zwracają utuagę bogaią i im 
teresującą treścią, efektowną szatą ze- 
wnętrzną, oraz pojawiającymi” się już 
akcentami polemieznymi w działe krów 
nikarskim. 

Z, pism prowinejanałnych odrodził się 
na nowo lubelski „Zdrój”, na gruncie 
zak krakowskim dodatek — literacki 
„Dziennika Polskiego“, który rozrósł 
sie do rozmiarów  „Dziennikł” '#Weraa- 
kilega“, ma ambicję stania słć Samoa 
dzielnym pismem. 

Wśród periodyków „ciężkiego kolie 
bru“ zwraca uwagę drugi numer orgas 
nu eentranego RC PPR „Nowe Drogi”, 
który przewyższa pierwszy numer tego 
wydawnictwa poziomem treściowym, 
staranością ukladu orot wykwintnym 
papierem. 


è 


neorealizmu ` 


stosunek — a równocześnie nowy lm. | 
birynt czysto malarskich zagadnieñ, z 
którymi porać się musi każdy malarz 
o ile jegu aspiracje artystyczne sięgają 
.— 

Tymczasem czonkowie grupy „Wat- 
szawa”, którym nie można odmówić 
ani talenlu eni głębszego sentymentu 
do swego zawodu — nie dają na razie 
żadnych gwarancji, że ich sztuka zdo* 
będzie się kiedyś na przełamanie daw- ` 
nych schematów w'zuałnych, które z 
clążyly fatalnie na pseudoimpresjoniz- 
mie polskim przy końcu ub. stulomi 
Posięp w sztuce polega bowiem na usta 
wicznym nadnptawaniu i porządkowaniu 
zaslunych wartości Kulturalnych. 

Jedynym lekarstwem na le niedoma 
gania jest pobyt na studiach w Pary 
żu. W tej kuliuralnej cenlrali świata 
talenty tych młodych malarzy niewąl- 
pliwie okrzepną, a liczpośredrń kontakt 
ze sztuką nowoczesną zmieni ich orien- 
tację, odświeżając melody obserwacji, 
poczucie koloru i formy. 

Z wyslawionych prac najbardziej doj 
rzałą jest grnfika M. Hiszpańskiej. 
Niektóre kompozycje M. Majewskiego, | 
J. Baurskiego i Cękalskiej-Bamskiaj — 
stanowią Tównież poważny zadatek 
przyszlega rozwoju. 


Konrad Winkler 


Ste a 


„NA PRZOW 


W. ERAROWSRIEJ GAZOWNI MIEJSKIEJ (I1) 


Przez mrok okupacji 
w dniach 


Krakowska Gazownia Miejska hyla 
prawdziwym gniazdem oporu podczas 
okupacji. Tutaj znajdowały się mugu- 
zyny broni, amunicji, karahinów mi- 
szynowych itd. Tu w wielkim liczniku 
sazawym w szufladzie jednego z biurek 
| w,wulu innych miejscaci, „Grusiakrać 
wm tow. ow. Bartosik i Mru- 

gacz minstałowali 19 aparatów radio- 

wych, 

Žana jednego z pracowników ofiaro- 
walu swój złoty sygnei, za który za- 
kupiouo część aparałów, Wrżała (u 
pruca podziemna, nie była jednak nis 
gdy L zw. „wsypy” dzięki lemu, IŻ 
konspirulorów podzielono na czteroono+ 
buwe grupy, a kiedy  zanresziowana 
luw. Flibię Yen, mimo straszliwych ka- 
luszy, zadanych mu podczas  śledziwa 
przez gosłapowców, nie wydał nikogo. 

__ Niemcy swoim zwyczejem dokonywa- 
il ca jakiś czas aresztowań bądź na te- 
ronje Gazowni, bądź w damach prywale 
nych, W ten sposób zginęli w obozach 
śmierci długoletni pracownik, popular- 
ny inż Klewski, dzielny i lubinny przez 
wszystkich likwidalor, Franciszek Kles 
lu, Michat Chachol, Mieczysław Wilk 
i dan Flinta. 


W. PRZEŁOMOWEJ CHWILI 

Niemcy usłowali wywozić z Gazowni 
maszyny, jednak pracownicy przez 
dłuższy czas ładowali zamiast urządzeń 
kamienie, co nie skończyło się tragicz- 
nie jedynie dzięki wkroczeniu zwycięs- 
kiej armii W asłatniej chwili oknpans 
ri zdołali zabrać jedynie dwa samochos 
dy i jeden motocykl, 

Podezax przełomowych dni W. 
Waja — Gozownia ucierpiała najwięcej 
ze wszystkich zakładów — miejskich 
wskutek. bliskości mostów na Wiśle, 
sysadzanych przez Nięthców. 
ulą panoramę żniszczania oglądał 
Andrzej Bobak, siedzący na plecowni 
(wysokość 300 metrów), który rozpn- 
vzal, nie nie mogąc pomóc, ale 2 posta- 
tunku mie zaszedł. 

Poza wybiciem szyb, drzwi I okien 
nastąpily paważne szkody, klore zaha: 
mawóly tempo prac. 

Przede wszysikim zostały zulszczone 
wszystkie trzy zbiorniki gazowe, a das 
hy wszytkich budynków zerwal pos 
— 

Wielkie mobezpieczeństwo gvozilo (i 
zumm wskuiek przerwania prądu olek- 
irycznego w czasie zdobycia Krakowa. 
Zulrzymiało ta ruch piecowni, jednak 
waczyskwie zdołana ulrzymać tempera- 
lurę jroców, Należy dodać, że punawe 
ne miuchamlenie pieców w razie wygas 
Wee u hyłoby prawdopodabnie niemożli- 
L 


| GL KTÓRZY NIE ZAKŁADALI RĄK 

I NIE CZEKALI 

| Po uciecze Niemców 

snnjdowula stę znledwie garstka ludzi, 
Jednak dzięki jej niezmordownuej 

T, hey snu i udżywienia, przy wi 


yzwa- 


w Gazowni 


(od.) Krakowska Spółdzielnia ` 

Transportowo - Komunikacyjna 
 przekazala wczoraj na rzecz ofiar 
nowadui 27.000 zł, z czego 6.000 
ofiarownują pracownicy Spółdzielni 
zaś 1.000 zł, dyr. tow. Ziffer Hen- 
ryk, Resztę zaś Spółdzielnia jako 
ida, 

Na ręce wojewody tow. dra Pa- 
senkiewicza  wpłynęla ostatnio 
kwata 11.930 zł, przekazana przez 
_ Laboratorium Chemiczna. Farma- 
ceutyczne „Alma” w Krakowie, 


(R) W połowie marca nieznany <= 
bnik dakana? napadu rabunkowega nu 
mieszkanie księdza Obruhańskiego Ale. 
ksandre gdzie pod lerrorem broni zra- 
bawal gotówkę i zegarek 
- Natychmiastowe dochodze: 
anisariału M. O. doprawadziły da 
cia sprawcy, Był nim Biel Zdzisław 


J 


uja- 


` 


do ofiarnego trudu 
wolności _¿ 


wypudkneh omdleń ze znużenia, — [ae 
brykę uruchomiona. 

Poważną zaslugą monlerów bylo zaa 
bezpieczeme rur, poczym wznowiono 
produkcję, a chociaż na razie ciśnienie 
kazu bylo slabe i zmienne, 1 nie- 


inniej guz akazał się dahrodziejsiwum 
dla miastu 


Przysiąpiona wkrólce do likwidacji 
szkód i rozpoczęto naprawę jednego 
zbiornika, co pozwoliło ny prawidłową 
regulację ciśmenia gazu, Wkrótce arus 
chomiono drugi zbiornik, Irzeci jednak 
był tak falalnie uszkodzony, že nieste- 


ty nie nadawał się do uuprawy. Kiedy 
jeden z najstarszych pracowników Ber- 
hard ° Mroczek podszedł pierwszy ruz 
do zniszczonych zbiorników: — gorzko 
zapłakuł, Fakı len świadczy najlepiej 


o przywiązania 
lulu pracy. 
lee zabrakło węglu | trzeba była 
ogruniczyć gaz, a kiedy przywieziono 
pierwszy transpart, okazał się an nie- 
odpawiedn, gdyż spowodował wybuch 
na_piecowni 

Wielkie z Ae misto uruchomie- 
nie, po naprawie rurociągu gozu zien- 
nego, doprowadzanega ze źródeł natus 
ralnych jaslelskich 

d 5 kwietnia 1945 można była zwięk 

szyć oddanie gaze dla miasta AWukiol- 
. 


„gożowiików" do ieh 


Ukończenie robòt reowacyjnyeh pu- 
zwoliło produkcję gozu znucznie pada 
wyższyć. 


WŁASNYMI SIŁAMI WRREW TRUD- 
NOŚCIOM I PESYMIZMOWI 
W ostatnich dwóch lulach wykońc 
na mimo dużych Irudności, związanych 
z brakiem surowca i polrzebnych czes 
ści, płecowiię, Pozoslawalo puścić ją 
w ruch i tu posuwała się poważna prze- 
szkoda, bowiem dotychczas sprowadza- 
no do tej pracy speców niemieckich, 
którzy kazali sobie płacić przez 5 mie- 
sięcy po 5 dolarów dziennie, ca slnnos 
wilo bardzo paważne sumy, 
Tymezusem fachowcy Gazowni posta- 
nowili p uruchomić samodzielnie i 
rzoczywiście tega poważnego dziela do- 
konali, raz cze Uowodzyc czynem, 
jak zdolnym” Í przedsięhioreczym varo- 
dem sq Folacy. 
erownik ruchu, inż. Spersii, i gaz 
misiz, low. Kazimierz Kowalski aruz 
pyctowy Rubłągz Teodor | nsystemt’ ra. 
chu w porozumieniu z Dyrekcją mima 
trndności i pesymizmu wielu, puścili w 
ruch piecownię. 
Należy. podkreślić, 
szluje miliony złotyc! Dwa miesiące 
trwa nagrzewanie pieców i wymaga 
ogromnej czujności oraz roskliwośei. 
Musimy podkreślić, ze o ile w krót- 
kim czuśle nie dojdzie do rozfudowy 
nowego rurociągu z Górnego Śląska, 
zasilającego gazem Kraków — to wów- 
czas stonie się aktualną sprawa budos 
wy nowej guzowifi nn peryferiach mis- 
sa. . C. d. n. 
Stefania Szudkowska 


budówa Jej kos 


Z pomocą ofiarom powodzi 


Brainia Pomoc Studentów UI, w 
odpowiedzi na apel wojewody za- 
deklarowała kwotę 20.000 zł. Poza 
tym „Bratniak* zamierza przepro- 
wadzić kampanię propagandową 
wśród studentów i społeczeństwa 
krakowskiego celem rozszerzenia 
akcji pomocy powodzianom. 

Wicewojewoda inż. Kulesza w 
podziękowaniu za złożone mu ży- 
czenia Świąteczne ‘klada na powo- 
dzian 500 zł. zamiast życzeń świą- 
tecznych. 


Ujawnił się 
i dokonał napadu 


wniony członek bandy „Groźnego“. 

W wyniku zeznuń areszlowaliego uję- 
to jego wspólników Kosickiego Edwar- 
da, Grabowskiego Jerzego 1 Jazowego 
Michata włamywaczy recydywistów. 


Ze zrabowanych przedmiotów zwrů- 
cona poszkodowanemu księdzu zegarek 
golówkę zaś Biel przepił. 


| 


RADIO 


Wisika Niadziala 
Kraków. 800 Muzyka, 3,00 Pogadamka 
Lódeklej Rodziny Radiowej, 8.14 Muzyka. 
10,00 Nabożeńsiwo. 12,00 Poranak Symta. 
miczny. 13,40 Audycja dla świetlic wiej. 
skich 14,25 Audycja regionninn. 1440 
“Peatr Wyobraźni. „Aisiemium pl. a 
chwalebnym zmartwychwstaniu Pańskim". 
15,20 Koncert Polskiej „Kapeli Ludowej. 
16.00 Słuchowisko dla dzieci młodszych 
pl. „0 Borku | o Wlelkanoonym stole" 
1 Orkieetra Qeorga Malachrino. 17,00 
Mielkunoeny Przekładaniec", 18,16 10 


mimi poezji, 19,94 Audycja wojskowy 
18.30 „Na kenkownkiia Emavsia* — au. 
dyeja świąteczna 1655 „Warszawskie 
Jajko“ — nudyaja  egklu udmiech i pla. 
senku. 19,36 Montaż dźwiękowy pi. „Wa. 
saty nam dziś dzień mustal”. 19,57 Sygnm 
mau i Hejnal „ Wieży Mariackiej. 20,03 
Konvert świątermii „00 Audycja Lile, 
rauka pt. „Podróż Wielkanoung Panu Pa. 


aka" 2010 „W wiosennym naairoju", 27,35 
U naszych przyjaciół" — audycja p. t 
„Parył mówi”. 22,05 „Świąteczna mu 
a tańosmi”, 23.25 Muzyka tanee/na, 
Synu) czasu, byma i koniec audycji 


AWK 
4,59 


=e». . 
Paniadziaiak 

Kraków, 8,00 Dziennik. 8,20 Muzyka 
DA Nnbożeństwo. 10.00 Muzyke. 10.45 
Kancort życzeń 12.00 Poranek eyinfomi 

ny. JAAD „Z kurklem po dynusie" — 
obrzęd ludowy. 14.00 Rocenzja teażrnina. 
14.10 Kantaia Bacha „Przy kawie”. 14,40 
SIneowisko myginalno pt, „Gouowa Pa, 
qua”, 1520 Chwlln Biura Studiów, 13.30 
Reportuż dźwiękowy pl. „Śmigua”. 16.00 


Andyeja dla dzień mlodych pt. „Wilol 
kunoe pana Bumcy 10.20 „Różne tań. 


oe”, 1700 Podwieczorek przy mikrotamie. 
IAA5 „Wioana" — madycja ludowa. 18, 
Utwary Bowlamzera. 18,50 Z życia ki 


vakiego, 10.00 Gounad — „Fnust” — 
ou aklach. 92,00 Program na 
2,10 „Tańczmy | ómiejmy ele". 
Mu: 


tro, 


ueczna. 98.65 Program Rozgłośni Krakow 
J na dzień nnatępny. "3.60 Syenał cza 
«u, hymn | komeo audycji, 
* „ow 
Wiarak 


Kraków. 100 Sygnał czasu, 6,0% Dzien. 


nik. 6,20 Qimnawiyżn. 030 Muzyka. 0,57 
Sygnał czamu 7.02 Muzyka, 7,15 Wiadomo 
fc! porumne. 7.35 Program błeżący. 7,40 


Musyka, 8,80 Informacje ogólnopalakie, 
8.40 Akreynka P, O, K, 850 Przerwa, 
1446 Kronika krokowaka, 13.00 „Jak ala 
tney krakowscy w teatr w czasie dwiąt 
Wielkiej Nory zabnwiali”. 16,20 „Alfabet 


muzyczny”, 15,40 Lmdomir Różycki — Bo. 
mała amol on. 10. 14.00 Dziennik, 16,12 
Pogadunka sporlawa. 1629 Muzyka po. 
pulaa. 16,54 Audycja dla młodzieży. 17,10 
PoRadanka apartowa, 17,20 Recital torto. 
pienowy. 1746 Poradnik językowy, 18,00 
Aulycja rozrywkowa. 18,40 Nmuka przy 
młuśniku pt. „Mazor, 18,55 Audycja li. 
larntka pł. „Z podróży do Ameryki". 19.15 
Koncert iyere, 10.15 Koncart roklamo. 
wy. 1087 Sypont czasu. 20,02 Dziennik. 
20,30 Aktualności. 20,10 Kamcert symro- 
niemy. 2126 Z życia kulturalnego, 21.30 
Avio operowe. 31,45 W ramach Raliowego 
Uatmersgiotu Ludowego -— wyklad doo. dr 
Eugenii Stołyohwo w dziedziny antropo. 
logii pt. „Najalureza ezcvatki pracelowia 
ka', 22,00 Kiwodrena prozy „Popioly”. 
28,15 Audycja rozrywkowa. 23,00 Wiado. 
mości dziennika, 29,15 Program ua dzień 
naatępny 935 Mutyka, 28,54 Wiadomości 
z ostatniej chwili 1 sygnal czadu, 


WYSTĘPY MISTRZA SOLSKIEGO 
W ŚWIĄTECZNYM TYGODNIU 
Naalor alitoratwa polakicgo, Ludwik Sol. 
aki, powlórny w okrteie bwiąlecznym ki. 
kakrota:e ewoją imponującą kreację Juda. 
sza na scenie teatru im. J. Slowaok:ego. 
Poiężne wrażenie nie głahnis uni nu cliwi. 
lę 1 zmusza tlnmnle wsuelnioną widownię 
do todronnych sniuajsetycznych owaoji 
na eot hliairza Sceny Polskiej, Ludwik 
Śolaki grad będnie w dramacie K. H. Ros- 
bwarownkiazo w poniedzialek 7 bm. a na_ 
stemio w palek 11 1 w eototę 12 bm. 


RIQOLETTA W OPERZE KRAKOW. 
SKIEJ 

Ws wlorek, dnia A kwielnia w Teatrze 
im. J. Slowackieo o godz, 18.ej wysta. 
wiona beduie Opera Rigoletto, piekna 
opera ciesząca Gię wielkim powodzeniam 
dzięki pięknej musyos | dramatycznej 
zrze. W moli Gildy wzaląpi unakomiln 
Śplewneska Barbara Koalrzewska ovar 
B. Jankowski, A. Klonowski, Koszowaki, 
Tieseenut, A. Kopyclńaki. W środę, dnia 
S kwieta zoatania odegrany „Fanai t 
Z. Oæpeównm E. Komowskim, A. Klo. 
nowskim, A. Wolakiem. Dyryguje dyr. 
W. Buerdiajew. Bialy do nabycia w ka. 
sia teatru. 


W Kinach 
UCIECHA: „Dzlawcząta z Wawciipakć, 
w/g powleści P. Gojawiczyńwjciej. 


GDAŃSK: „(I a świ 1 Damielja 
Darrleux 

WOLNOŚĆ: „Dzier| Kapitana dranta" 
wie Verne'a 

APOLLA | Sztuka: Marsyllanka 


SCALA: Kahlata ma 

WARSZAWA: Tyran , Konradem Ved- 
A 

ŚWIT: Ludzie | manskiny 

WANDA: Czarodziejski kwiat 


W teatrach 
TEATA MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO 
W miedeielę: 
godz. 19-1a „Chory z urojenia" Molieru 


+ duiulem Foztnera. 

W ponladziniek: 

godz, 16,30 „Chóry z urojemii 
w udzialem Ferlneta. 
o godz. 19-tei „Juda 
Roatworowskiego. 

MIEJSKI STARY TEATR w niedzicję: 
Duża Sala godz. 19. „Ich ożmom* G, 
Zupolakiej, — Mala sala godz. 19,15 „Pro. 
miiko" Kr. Grzybowskiej g udziałem 
Ludwika Solakiego, 

W poniodzialek: Dużń sala — godz, 16 
L 10. la „Ich szworo* G. Zspolekiej, Mała 
sala godz. 35.30 1 1915 „Rozdroża Milo 
det" Jerzego Zawieyskiego, 

TEATA KAMERALNY TUR ru w nie. 
dola godz. 19ta „Pan Jowiniski" Al. 
Fredry z A. Podgórska, T, Wesotowskim 
f K. Blernacktm. 

W pomiedzialek — godz, 16.te j 39ta 
„dni Jowiałabi* Aj. Fredry u A, Pod. 
zóreką, T. Wesolowekim i K. Biemackim, 

TEATR „KOMEDIA MUŻYCZNA" (Ln. 


Moliera 


z s Kariollu" K. R. 


lom 48) w niedałelę — gods. 191a — 
„Wiktoria i jej Hutar", operotke Panla 
Abrahama. 

W poniedzialek — godz, 16 í 1B.la — 
„Wiletoria 1 jeJ Huzar” operelka Paula 
Abrahama, 

POLSKI TEATR AKADEMICKI (m. 
18 mlycznia | — Kino „Wolaość”) w nie. 


delo 1 pomledziałie — godz, 30ta «Bo. 
wia „Pruna Aprilia“, 
SIEDEM KOTÓW w viedzielą godzina 
3 — „Moja żona Penelopo", kometin, 
sia m Szubertem, Grostówną i Kwiat. 
W paniedalałek — godz, 16 1 19,15 „Mo, 
lu žena Penelopa", Komello-rówia n Sm. 
borlun, Grossówną 1 Ewiatkovską 
TEATA LALKI í AKTORA „GROTE. 
AKA" w niedzielę i pomlodziafek modn. 
sota Rybka" — preygoty Mada 


(Skarbowa 2) 
w niednłalo i poniedzisiok godz, 20 „SA. 
mnel Zborowski J. Blowadkiego. 

TEATR KOLEJARZA ZZK (Bocheńska 
7) w mtodzielę 1 poniedzialek godm 16 i 
Wia „Trójka Hultajaka" wodówii sa 
śpievami 1 tańcami w Jah aktach Jama 
Nosiroya. 

TEATR RTPD „WESOŁA GROMADKA" 
godz. 11 „ablumwu Krutoe“ 


WIELKA PREMIERA! 

Niedziela, 6.go żodz. 10.la „Komedia 
Muzyczna”, Lubicz 48 najbazwniejsza ope_ 
rolką światu P Abrabmna „Wiktoria i jej 
Huet w roli Julina Cungligta gocim_ 
nie wystąpi Kazimierz Dembawaki, W 
ralach ryhałowyeh: Dawno wmowidziańa w 
Kmikowie Celma Kreyozy. Postad husara 
Koltaya odtwarza Marian Demar, W zo. 
lach glównych: Rozlanomna  mitrełka 
Riquet Beata Arlemsko,  Przeznbaway 
„tnjllspa" Juncai Jerzy Lipka. Nowączo. 
ema Japonka Lia Sau Zofia Wałmeównn. 
Uroczy mlody żonkoć Antoni Fuukowski. 
Maria Tylczyńska i Wladyslaw Kiecnewrii. 
skl, Tańczą mila Kolnikówna í Hugeniukm 
Paplliati, Powickszony Lalet x Paplem 
Dobleckim na oele. Zwiększona orkiegira 
pod dyrekcją J. Gesta. Reżyseria — Ka. 
zimierz Dembowaki, 

Wspaniali wysluwal Chórt Togo jeszcze 


mia była! 

Uw Z powodu micbywałego rainia. 
resowania nowa premiere podaiemy da 
wiadomości P T, publiczmości, że przed. 


aprzodaż bilelów przez caly Wieki Ty. 
dzleń odbywa sią w tirmie „Puzek" Wo. 
riańska 2. W dnie przedstawienia tamm 
teatru czynna caly dzień. Tel. 537.14. 


DRUGI DZIEŃ ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH 
w teatre lalki | Aktora GROTESKA, 
Kraków, Skorbowa 2, godzina 15-te Złała 
Bybku — otyli przygody Mańka Kłosa, 
czarodzięjeka buki maajonelkowa dla dada. 
si 4 otanszych — godzina 18 Premiera 
PANI TWARDOWEKA, fanlastyzna ka. 
media snarionetkowa z muzyka, pieśnią 
i tańcem. Zespól organizacyjny „NIE- 
BIEŚKIE MIGDAŁY" renalsiawnny z Sa- 
markandy pod kier. art. J, Kiligm Sigal 
ałamskiej, 


Wr u „NAPRZÓD Str. 


Wszędzie do nabycia 
A m) 


Spółdzielnia 
Przetwórczo- 


nowa 
| w Krakowie, Rynek GH 34 
tel. 55533 
poleca z własnej wytwórni 

miody pitne, wina i soki 
owocowe oraz towary ka- 
lonialne, delikatesy, trunki 
i artykniy gospodarcze. 


MASZYNY 


KUPUJE 

HF SPRZEDAJE 
SZACUJE 

NAPRAWIA 

tema: 


DRESZER Eageniasz 


KRAKÓW, Sinwkawaka 8, tal, 5O1-1A 


WESOŁEGO ALLELUJA 


Życzy 
P. T. KLIENTOM I SYMPATYKOM 
JOGAŁŁA FRANCISZEK 
FARBIARNIA i CHEM 
PRA LN I A 
Kraków, ul. Dietla 93 
z 


Gospoda mi Wierzynkiem 
LOKAL STYLOWY ko). 
KAZIMIERZ KSIĄZEK 


KRAKOW, Rynek GŁ 16, Tel. 56508 


Składy konsygnacyjne we wszystkich 
miastach wojewódzkich 


| Prawdziwy 
o Z piach Serdeczne 


A" Ç ) j życzenia 
„UCHARD” | 5 Świąteczne 
na każdym cukierku naa składa E 
Swoim Odbiorcom li z 


F-a “Ç Suchard W 


FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH, 
KOSMETYCZNYCH i ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH 


L. Lassek i Syn 
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98). 
Poleca swoja artykuły znanej jakości 


Dial: żywnościowy Dial: kosmetyczna-chemiczny 
wina perfumy 
wody kolońskie 
wady fryzjerskie 
miody Ko szwy 
pasta da podłogi 
pasla da butów 
41-320 konfitury klej biurawy 


soki 


dżemy 


Do nabycia we wszystkich sklepach | hurtowniach. 


ZEGARMISTRZ! JUBILER! 


KRAKÓW: CEZARY CHWIŁKOWSKI  Fioriańska 3 


g2i5 fołeca: Śluane obrączki szezeš.iwe, zegarki szwajcarskie regulowana z gwarancją tel. 57040 
— R Fc s——,¿IITI 


* „NAPRZÓDB" Nr 84 


Państwowa Komunikacja 
Samochodowa 


Oddział w Krakowie, ulica Reymonta 7 
Telefon Dyrekcja 58798 Telefon Eksploatacja 54510 


Komunikuje: 


1) Komunikacja pasażerska w czasie Świąt Wielkanncnych 
zastaje ograniczona tylko w niedzielę 6.1V.47 do nastąpu- 
Jących kursów: 


Kraków — Katowice: odj. z Krakawa 8.00, 14.30. 16.00. 18.00 
odj.z Katowic 8.00, 10.30, 14.49, 18.30 


Wesołego Alleluja 


składa swoim Odbiorcom 


(Kryształ 


Parowa Fabryka Cukrów i Czekolady 
KRAKÓW, UL. LWOWSKA 30 


Kraków — Zakopane: odj. z Krakowa 8.10, 15.00. 
ad]. z Zakopanego 4.00, 17.30. 
W pozostale dni baz żadnych zmian wg rozkładu Jazdy. 
2) Przedaprzednż prowadzi P. B. P. „ORBIS", Rynek Gł. 34, 
3) Zapotrzebowania na autahusy dla grup i wycieczek należy 
kierować bezpośrednia do Oddziału P. K. S. ul. Reymonta 7. 


4) Zapotrzehowanie na samochody ciężarowe należy kierować 
hezpośrudnio do Stacji P. K. S. ul. Kamienna 18. 


| Kursy kierowców Samochodowych! 


Jana Śchwenka KRAKÓW, ul. Krupnicza L, 14. 
Te. DIETS, 


kr-379 


*— + 
aaa 7 w ai 


FM BR“ Związek Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. 
_ OKRĘG W KRAKOWIE _ 
x ; Delegatora Zarządu na okręg krakowski: 


KRAKÓW, ul.sw. Tomasza 43 l 
Oddziały UW: hej "tree | ee TTM) pas” 
Oddziały Powiaowe: we WWW Batal powiatowych 


Organizuje wymianę towarową między wsią i miastem 


Prowadzi skup zboża i przemiał we własnych młynach na cele 

aprowizacji miast, oraz zaopatruje wieś w towary przemysłowe. 

Skupuje masło w spółdzielniach mleczarskich na cele aprowizacji 
kartkowej i do sprzedaży wolnorynkowej 

Skupuje jaja, które sprzedaje w miastach przy niskiej marży zarobkowej, 

wpływając na utrzymanie cen możliwie przystępnych dla świata pracy 

Prowadzi handel wszelkimi artykułami spożywczymi, przeciwdialajar zwjite (ei na tłe spekulacyjnym 


=m PRODUKUJE 


we własnych zakładach wytwórczych: soki owocowe 
miód sztuczny 
wyroby cukiernicze 
świece 
ocet 


Stanowi centralę gospodarcza spółdz. handlawych i wraz z nimi pratuje „748 
N nad AR en koda WE z O zysku Bko £ aa ZD 4 


Nr 84 aN AA P RZ 6 D" 


TRANSPORTOWGÓW R. P. ODDZIAŁ Ki 


Kraków Rynek 16 ll. p. 


ODBIORCOM i DOSTAWCOM 


Wesołego Alleluja 
życzy 


Hurtownia Cukrów i Czekolady 


J. MADON 


Kraków, Wielopole 28 


kr-376) 


F-a MACHAUF i Ska 


Wytwórnia win krajowych I miodów 
pitnych, hurtownia I rozlewnia win 
zagranicznych 
poleca swe wyroby znane ze swej doborowej Jekóści 


KRAKOW, ul. Długa 52, Tel. 570-81 


kr-382 


y B f s. 
22 = 
WITA MIN OW E 
Dia WADERA 
tawiacająct lamin [e 
która ułatwiają zwiększanie 
iłogei ciatah krów działają 


przaciw- infehcyjnia 
i przeciw-foksycanie 


KURSY Kierowców Samochodowych i Motocyklowych 
Jniormacji_ndzieja w godz, 9-20 tel. 526-66 | 


w Krakowie — Centrala ul. 


Str. 11 
— 


LAKIERY 


„do rowerów i metall Nitrocelulozowe 

AGO* Kiej do skór I pasów 
n transmisylnych 
Ultramaryna do bielizny w paście 


„BENGAL” papier do farbkowania bielizny 
Farbka do bielizny w opakowaniu 1 dkg 


ZAKŁADY CHĘMICZNO-PRZETWORCZE 


> SP ET BO < 


kr-390 CZESŁAW DZIARMAGOWSKI I Synowie 
KRAKÓW ULICA CYSTERSÓW 1 


die kian d 


F eshasuns ee -transportowe 


iss RAZE | 
| grr RAE ESANI ul. A 86 
U Š "EL 55205. o) 


kn pacz iaa Joco O za 08 
Wykonuje wszelkie transporty samochodami daleko bleżnymi I wysoko OCH 
kr.284 lod 3-ch do 20-tu ton) 


Qlajserdeczniejsze życzenia Awiąteczne 
wszystkim naszym P. T. Odbiorcom składa 


FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
Kosmetycznych i Środków Odżgwczych 


LASSEKi I Syn Krakoeka 29 Tal 556.98 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA | 


„PRACA 


Basztowa 24 


Zaopatruje odbiorców hurtowo oraz rozprowadza 


PRZEZ SWE SKLEPY ARTYKUŁY 


ŻYWNOŚCIOWE I GOSPODARCZE 


Posiada na terenie m. Krakowa 26 sklepów spożywczych, 2 sklepy 

z porcelaną, szkłem, emalią | kamionką. 5 sklepów z wyrobami 

P. M. 5., 1 sklep galanteryjno - konfekcyjny, 1 sklep komisowy, | 
1 piekarnię, 1 drogerie. 


Mo moyea mą wazjtkich skkwach cuklenakay k 


„Centrołarb” 


Kraków, ul. Bracka 11 
Talefom Nr 537-88 


poleca: : 
Farby, lakiery 
rozposzrczalníki, 
artykuly chemiczne 
i goapodarcze 


Członkowie Spółdzielai korzystają z bezpłatnej biblioteki oraz 10% rabatu w skle- 


Zegarki Sp basis dlae a i ID pach z porcelaną i 
„Czas“ iin, ammi W == 


szkłem, w drogerii i w sklepie galanteryjno-konfekcyjnym. 


n 
maiin ii 
arabra i danble 
poleca firma Galiński 
KRAKÓW, STRADOM L. 25 
m 


y=" 
„Bar Podolski Jaia 
Kraków, św Tomasza 11 tel.539-84 


poleca Rybotowe Honki ) smaczne zakąski 
ceny niskie zp ceny niskie! 


Do nabycia wszędzie! 


wasa | 
= T 
L=] 

NIDĄ 


tygedniowy przegląd 
polityki międzynaro dowej 


III 


Cena egz. zł. 10-— 
Pranumerata kwartalna 100 zł. 
Redakcja iAdministracja: 


WARSZAWA 
ul. Daszy ńsklego 18 


Konta P, IO. 1-—44B0. 


| 


MAAPNZO 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ 


Centr. Biuro Ogłoczeń i Reklamy 


zawiadamia P.T. ogłaszających się z terenu 
Woj. Krakowskiego i miasta Krakowa, że 
dla ich wygody otwiera w najbliższych dniach 
w Krakowie, Rynek Gł. 30, Tel.585-10 - Wewn. 23 


Oddział Krakowski, 


który będzie przyjmował ogłoszenia do 


wszystkich czasopism w Polsce 
bez doliczania dopłat, 
opracowywać kosztorysy ogłoszeniowe 


udzielać porad w zakresie ogłoszeniowym 
oraz 
przeprowadzać kampanię ogłoszeniową. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 1. Tel 599-63 


SKŁADY, UL. SZPITALNA 6. Tel. 547-42 


POLECA W WIELKIM WYBORZE 


MEBLE 


Ï MIESZKALNE 
BIUROWE 
SZKOLNE 


GALANTERIA DRZEWNA 


kr385 


artykuły gospodarcze, biurowe, 

sprzęt sportowy, zabawki opako- 

wania, beczki, skrzynie, wozy 
gospodarcze 


Dla pracowników państwowych I samorządowych na spłaty miesięczne 


WH 


PRENUMERATA 


wynos! miesięcznie z odbiorem w punk- 
tach sprzedaży 75 zł. — w odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro- 
wincji poczią B0 zł — Prenumerałę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu”, 
Kraków, Rynek Główny 40 {parter}. 
Placówki Sp. „Czylelnik* na terenie m. 
Krakowe i upoważnieni akwizytarzy. — 
Na —-»-*'nejl Pow, Kom, Polskiej Par 
i Socjalistycznej. * 


OGŁOSZENIA 


Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w lekścia 
za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłasze- 
nia za słowo 5 sł. W niedzielę i święta 
o 50*% drożej. — 1 mm szpalty 20 zl, za 
tekstem 1 mn szpaliy 10 zł Poszukiwa 
nie rodzin i pracy 8 zl. Tlustym drukiem 
100% drożej. 
——— N ].a.N. 


ŚWIĘTA W MIEJSKIM STARYM 
TEATRZE 
W niedziele, dnin 6 kwietmia 1947 ma 
dużo auli Miejskiego Starego Tewtru 
rana jeat ówiema komedia Gabrieli Za. 
polskiej pt. „Ioh czworo" m Barbarą Ta. 
<wiianią w mok glównej. W pozostałych 
molach; Maria Rednarsne Jenina Zielli_ 
ska, Włodzimierz Macharski, Mieczystaw 
Jabłoński, Bmilia Jewanska, Jam Zieliń_ 
ski, Reżyseria: Roman Zawistowski De. 
koracje: Kano Gujewaki, 
Pocmątek punktnalnia o godz, 19.ej, 
E ma 
Na malej sali graną jest estuka Krysty, 
ny Grzybowskiej pt. „P enikci" z go. 
ścmnym występem Ludwik: Solskiego w 
roli Bzambeluma Puttkamera, Rolę Maryi 
Worószeznicówny odtworzy Ewa Rtojowska, 
Hr, Wawrzytca Puttkamera zna Wodniałary 
Ziembiński, równocześnie reżyser antuki, 
Dakórncje i kostiumy: Andrzej Stopka. 
Iuatraoja muzyczna: Antoml Żuliński, 
Poczniek punktualńje o godz. 18.18. 


NEA 

W noniedziałek, dnia 7 kwietnia 1947 e. 
na dużej woh Miejatlero Starego Teatma 
grama jest makomita komedi Gabrieli 
Zapolskiej pt. „Ioh ©wora* z Barbara Lu. 
glównej. Reżysania; Ró. 

Dekoracje: 


Karol Ga. 


punktuelnieo woda. 16-0ajd 


UNE 
Na malej sali gzoua dów! nadol aztuka 
Zowisyśkiego pl. „Ruiroże mi 
lolol" z Wiadyslawóm Fnńczu, Lidią Kor. 
wia Tadenszem Burnatowie Janima 
Porybaką, Zal Rystówną. ym Kr. 
dowskim i Rolesiawem Smelą. Weżysaria 
Roman Zawintównki, Muzyka: Wiodzimiary 
Poimak. Dekoraoja: Józet Rinsamuh, 
Początek pimklusinio o mody, 15,0 i 
10,15, 


Jox 


ROBINSON KAUZOE W WESOŁEJ 
GROMADCE 

W drugi dzień Świąt 7 IV. 1947 gada. 
11.ta tesz NTPD odegra interesującą bad- 
ka Marii Billiżnnki pt. „łohinaon Kruzoe“, 
Doskonuła gra zespołu, barwna dekora. 
cjo, muzyka w wykoramin orkiestry przy. 
aż7a'a,A sią do vt, waiega powod. ia 
-tej sztuki. Bilety już do mabyola w Skta. 
dnicy Rarceniklej (naprzeciw Senli). 


Cukiernia Danek i Syn 
Karmelicka I. 13 tel. 561.28 
poleca znana za swej dobroci 

wyroby cukiern:cza v-297 
Spujalność Firmy; Przekładaniec : mazurki, 


HURTOWNIA KOSMETYCLNO - PERFUNERYJNA 
K.GA. MIKLASZEWSKI 


Rytownictwo maszynowe 
i WYRUB PIECZĄTEK 


Odhita czcionkami Drukarni 


Nr 3 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza” 
Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon 5664-53, 

M—20100 


